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— Jenerał-Feldmarszałek Namiestnik w Królestwie 
Polskiem, Głównodowodzący wojskami okręgu wojsko­
wego warszawskiego, Hr. Berg, raczył powrócić do War­
szawy z St. Petersburga we środę 24 grudnia (5 stycznia)
0 godzinie 6 min. 30, i był powitany w dworcu kolei 
żelaznej warszawsko-petersburgskiej przez jenerał- 
adjutanta barona Ramzaya, oraz przez najprzewiele- 
bniejszego arcybiskupa Joanicjusza, władze wojskowe
1 cywilne. (D. W.)

— We czwartek, 25grudnia'(6 stycznia), w pierwszy 
dzień świąt Bożego Narodzenia według kalendarza 
juljańskiego, odprawione było uroczyste nabożeństwo 
w prawosławnej katedrze św. Trójcy, na którem znaj­
dował się JW. Jenerał-Feldmarszałek, oraz wszyscy 
jenerałowie, sztabs i ober-oficerowie, urzędnicy klasso- 
wi wydziału wojskowego, władze cywilne i liczni pa- 
rafjanie. Podczas nabożeństwa dane było 21 wystrza­
łów z dział na wałach A le k s a n d ro w s k ie j  c y ta d e li .  Po 
nabożeństwie, Jenerał-Feldmarsząłek wraz z zaproszo­
nymi gośćmi znajdował się na śniadaniu u najprzewie- 
lebniejszego arcybiskupa Joanicjusza; 5-go, t. j. w drugi 
dzień świąt, arcybiskup Joanicjusz odprawił nabożeń­
stwo w cerkwi zamkowej. Przed nabożeństwem Je­
nerał-Feldmarszałek przyjmował powinszowania z po­
wodu Najwyższego mianowania Go drugim szefem 13go- 
pułku dragonów orderu wojskowego. (D, W.)

O bet'- Policmajster miasta Warszawy.— Z zezwole­
nia JW. Namiestnika Królestwa, zakomunikowanego 
w cyrkularzach b. Jenerał-Policmajstra z dnia 18 (30) 
marca i 11 (23) kwietnia 1864 roku, za Nrem 2289 i 
2849, cenzura afiszów i innych drobnych ogłoszeń, po- 
ruczoną została: w Warszawie, Ober-Policmajstrowg 
w miastach gubernjalnych, Gubernatorom; a w powia­
towych i innych miastach, byłym wojenno-powiatowym 
(obecnie cywilnym powiatowym) Naczelnikom, z usta­
nowieniem oddzielnej za przeglądanie tych ogłoszeń 
opłaty po kop: od litery czyli po 1 kop: od każ­
dych 30tu liter, na rzecz funduszów tych władz, któ­
rym rozpatrywanie ogłoszeń poruczono.

Obecnie JW. Hrabia Namiestnik Królestwa, uznając 
możliwem znieść rzeczoną opłatę, jako ustanowioną 
rylko czasowo, tem więcej, że podług przepisów 
®fbmej o cenzurze ustawy w Cesarstwie, rozciągnię-
TTt -J?a Subernje Królestwa Polskiego, przez 
ciKaz. Najwyższy z dnia 17 września 1869 roku., 
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orobnych ogłoszeń, żadna opłata nie pobiera się,

polecił Naczelnikom gubernij kraju tutejszego, wydać 
rozporządzenie, aby od dnia Igo stycznia r. p. 1870, 
wyżej wspomniona opłata, w roku 1864 ustanowiona, 
zniesioną była; cenzurowanie zaś afiszów i innych 
drobnych ogłoszeń, uskuteczniać się ma od tego cza­
su bezpłatnie, z zachowaniem przepisów ustawy o cen­
zurze w Cesarstwie i dodatkowych o onej postano­
wień. O czera podaje do wiadomości publicznej..

(Gaz: Polic:)

— Stosownie do rozporządzenia Komitetu Urządza­
jącego w Królestwie Polskiem z d. 5 (17) sierpnia 1868 
r. na mocy 12 § zatwierdzonych przez Komitet Urzą­
dzający w d. 11 (23) Maja 1866 r. zmian i dopełnień 
rekruckiej instrukcji, Rząd Gubernjałny Kaliszski ni- 
niejszem podaje do wiadomości, że losowanie przez 
spisowych kaliskiej gubernji, rozpocznie, się z d. 27 
stycznia (15) 1870 r. i będzie odbywać się w powia­
tach, w terminach niżej oznaczonych, według rozkła­
du zatwierdzonego przez Rząd Gubernjałny. W loso­
waniu mają przyjąć udział spisowi lej i 2ej kategorji, 
następującego wieku:

1° W Powiecie Kaliszskim.
Losowanie rozpocznie się d. 27 stycznia (15) 1870 r.

a) Chrześcijanie 20 i 21 letni,
b) Żydzi 20 i 21 letni.

2° W Powiecie Sieradzkim:
Losowanie rozpocznie się d. 27 stycznia (15) 1870 r.

a) Chrześcijanie 20 i 21 letni,
b) Żydzi 20, 21 i 22 letni. %

3° W Powiecie Turekskim:
Losowanie 30 stycznia (18) 1870 r.

a) Chrześcijanie 20 i 21 letni,
b) Żydzi 20, 21, 22 i 23 letni.

4° W Powiecie Kolskim:
Losowanie 7 lutego (26 stycznia) 1870 r.

a) Chrześcijanie 20 i 21 letni,
b) Żydzi 20, 21 i 22 letni.

5° W Powiecie Konińskim:
Losowanie 5 lutego (24 stycznia) 1870 r.

a) Chrześcijanie 20 i 21 letni,
b) Żydzi 20 i 21 letni.

6° W Powiecie Słupeckim:
Losowanie 9 lutego (28 stycznia) 1870 r.

a) Chrześcijanie 20 i 21 letni,
b) Żydzi 20, 21, 22, 23 i 24 letni.

7° W Powiecie Wieluńskim:
Losowanie 1 lutego (20 stycznia) 1870 r.



a) Chrześcijanie 20 i 21 letni,
b) Żydzi 20 i 21 letni.

8° W Powiecie Łęczyckim:
Losowanie 12 lutego (2 1 stycznia) 1870 r.

a) Chrześcijanie 20 i 21 letni,
b) Żydzi 20 i 21 letni.

Rząd Gubernjalny, podając o tern do wiadomości, 
wzywa wszystkich spisowych kaliszskiej gubernji w po­
wyżej wskazanym wieku i niekorzystujących z praw­
nego wyłączenia na mocy zatwierdzonych przez Rząd 
dokumentów od zaciągu wojskowego, aby osobiście 
stawili się do miasta powiatowego, jako środkowego 
punktu okręgu, w którym oni do ksiąg ludności sta­
łej są zapisani, niepóżniej terminu naznaczonego dla 
powiatu do rozpoczęcia losowania. Spisowy niesta- 
wiający się we właściwym czasie, dla spełnienia po­
winności zaciągowej, jeżeli nie usprawiedliwi swego 
niestawienia się prawuemi przyczynami, pozbawia się 
służących jemu praw na wyłączenie od zaciągu woj­
skowego, a nawet traci prawa dobrodziejstwa z losu, 
jakiby za niego był wyciągnięty, nieprzeznaczający go 
na rekruta.

Rząd gubernjalny przytem dodaje, że niestąwający 
do losowania, nie może tłómaczyć się niewiadomością 
swego obowiązku, nawet w takim razie, gdyby mu nie 
było doręczonem wezwanie stawienia się w okręgu.

Radca Rządu Gubernjalnego Zawadzki.
— 120— (D. Warsz.)

Wczoraj w kaplicy literackiej, przy kościele archi- 
katedralnym i metopolilalnym Śgo Jana, w czasie wo- 
tywy, chór miejscowy odśpiewał mszę Nr 8 J. Krogul- 
skiego, na Offertorium „Zdrowaś Marja" (alt solo) Ru- 
biniego, na Benedictus trio z „Mo]żesza“ Rossiniego.

=  W kościele WW. Sw, na Gr/ybowie, prymarję 
odprawił JX. J. Kroszczyński, naukę głosił JX. A. Ro­
gowski, summę celebrował JX. Biały, kazanie miał 
JX. J. Dobrowolski, nieszpory odprawił JX Jakubo­
wicz, Słowo Boże głosił JX. Kroszczyński.

=J= Wczoraj w kościele S-tej Anny na Krakow- 
skiem-Przedrnieściu, odbyła się summa, wczasie któ­
rej amatorowie pod dyrekcją braci Jareckich wyko­
nali różne dzieła religijne.

== W kościele Loretańskim na Pradze, w czasie 
summy amatorowie pod przewodnictwem miejscowe­
go organisty odśpiewali Mszę 3 głos. Nr 31 J. Elsnera, 
orgz wesołe koleudy.

— Na pamiątkę odbudowania gmachu R-itusza 
miejskiego, w sobotę odbył się w głównej ratuszowej 
sali świetny bal dla JW. Jenerał Feldmarszałka Hra­
biego Berga. Bal ten rozpoczętym został o godzinie 
w pół do jedenastej, polonezem, któremu przewodni­
czyli: J W. HrabinaBerg, małżonka Namiestnika Króle­
stwa, z JW. Prezydentem miasta,'a  JW. Hr. Namiest­
nik z małżonką JW. Prezydenta. Po polonezie odtań­
czonym przez wszystkich obecnych dygnitarzy i damy, 
nastąpiły, według ułożonego programu, tańce trwają­
ce aż do czwartej rano. O północy, w bocznych ap- 
partąinentach głównej sali, goście balowi, zasiedli do 
sutej kolacji, przy której wzniesionym został najpierw 
toast za pomyślność i zdrowie Najjaśniejszego Pana, 
a  następnie toast podzięki dla JW. Hr. Namiestnika, 
za jego opiekowanie się dobrobytem kraju i miasta. 
O ile na oko sądzić było można, osób na wspomnio-

nym balu zebrało się do dwóch tysięcy. Obowiązki 
gospodyń raczyły pełnić panie: Witkowska, małżonka 
JW . Prezydenta, hrabina z Lavalów Kossakowska, 
Mieczysławowa Epsztejnowa, małżonka konsula Bel­
gijskiego, Luceńska, małżonka Radcy Stanu,pani Nie­
zabitowska, oraz pani Włodkowska, małżonka kupca i 
obywat. Urządzeniem balu, pod przewodnictwem JW. 
Prezydenta, zajmował się komitet złożony z dwudzie­
stu przeszło tutejszych obywateli, prawników i kup­
ców. Członkami tego komitetu byli pp. hr. Józef Za­
mojski, Józef Zeltt, hr. Stanisław Kossakowski, hr. 
St. Potocki, X. Luceński, St. Jasiński, hr. M. Stadni­
cki, J. Piotrowski, M. Epstein, A. Prejss, T. Kaliński, 
hr. Al. Przezdziecki, hr. Maurycy Potocki, Orłowski 
budowniczy, K. Potkański, Dr Pawlikowski, J. Wojni- 
łowicz, K. Wiernan, J. Goldstand, J. Rentel, A. Włod- 
kowski, J. Aruhold, J. Krauze, J. Bersohn i K. Rudz­
ki. Na galerjach sali tańców, znajdowało się mnóstwo 
dam, które w toaletach balowych przypatrywały się 
zabawie Wrzącej w głównej sali i jej bocznych nawach, 
Orkiestr było dwie: jedna pod dyrekcją p. Lewandow­
skiego grała do tańca, druga wojskowa, wykonywała 
podczas wieczerzy utwory: Lwowa, Rossiniego, Aubera 
i innych kompozytorów. Sala przyjęć publicznych, 
w której się odbył bal wczorajszy, umieszczona wpier- 
wszym i drugiem piętrach, od frontu i strony dziedziń­
ca, zajmuje całą środkową zagłębioną przestrzeń, a 
tem samem w długości jest tak obszerną jak dziedzi­
niec Magistratu. Powierzchnia jej wynosi przeszło 
pięć tysięcy stóp kwadratowych. Oświetlona 36 oknami 
ma dwie szerokie galerje podłużne po bokach, podtrzy­
mywane żelaznemi słupami, które ją  łączą z górnym 
apartamentem. Jest to zatem najobszerniejsza sala 
w Warszawie. Ozdoby jej tak w ogóle jak w szczegó­
łach, tudzież całe kosztowne umeblowanie, są w stylu 
odrodzenia. Piękne ogromne zwierciadła, marmurowe 
konsole, liczne wytworne świeczniki gazowe, gipsowe 
posągi, ornamenta ze stiuku i en grisaille, dobrze u- 
rządzone wentyllacje, zalecają to nowe budownicze 
dzieło. W dołączeniu do tego obszerne podwójne scho­
dy żelazne wraz z górnym westibulem i pobocznemi 
salonami, nadają tej sali wejrzenie poważnej i wspa­
niałej całości. Pomiędzy pobocznemi salonami jeden 
szczególnie zwraca uwagę swoją wytwornością i wdzię­
kiem tudzież bardzo zręcznem zastosowaniem i uży­
ciem ozdób pochodzących z dawnych apartamentów 
byłego pałacu Prymasowskiego. Takiemi są pomię­
dzy niemi umieszczone tam na suicie freski pędzla sła­
wnego Marcellego Bacciarellego, umiejętnie przenie­
sione i zupełnie odnowione, a przedstawiające potęgę 
władzy Monarszej. Salę tę przyozdabiają przy ścia­
nach różnobarwne chorągwie wszystkich cechów war­
szawskich. Budowa całej tej sali i ozdobienia jej, wy­
konane zostały podług planu Ridcy budowniczego Jó ­
zefa Orłowskiego. Obicia papierowe dostarczyli Ma­
zur i Spółka. Malarskie roboty wykonali: Strzałecki, 
Śliwowski i Godecki. Meble robił Simmler. Tapicer- 
skie roboty i dekoracje: Haubold i Mergentkaler. Ro­
boty ślusarskie pochodzą z zakładu Z. Ostrowskiego. 
Lustra i gzemsy złocone, dostarczył Silberberg. Kwia­
ty dostarczył ogród Saski i Biernacki.

—Ł — Po dwutygodniowej przerwie p. Lewestam 
rozpoczął wczoraj w dalszym ciągu swoje odczyty, 
Z powodu mającego nastąpić przedtawienia „Romeo i 
Julji“ na scenie tutejszej, prelegent odstępując od za-



kreślonego programmatu, postanowił zająć się ro z­
biorem tej trajedji.

Opowiedziawszy przedewszystkiem treść nowelli 
włoskich, które posłużyły Szekspirowi za osnowę dra­
matu, p. Lew,estam, scena za sceną przechodził dzieje 
tej najszczytniejszej m iłości, odmalowanej przez naj­
potężniejszego z genjuszów.

Szekszpir przenosi widzów swoich w czasy średnio­
wiecznych walk, pod to włoskie niebo, które oświeca­
ło  tyle klęsk, dzikich namiętności, wielkich natchnień
1 uczuć płomiennych.

Dramat cały jest szeregiem kontrastów. Okrzyki 
zem sty i szmer miłosnych pocałunków, —  szczęk orę­
ża i wrząca kochanków rozmowa, — jęki konających i 
rzewna harmonja pieśni słowiczych, mieszają się i go­
dzą w tej trajedji, jak w życiu ludzkości. Trudno so­
bie wyobrazić coś wznioślejszego i bardziej porusza­
jącego.

Prelegent, we wczorajszym odczycie, ścieśniony za­
pewne jego jednogodzinnym zakresem, nie był w sta­
nie rozwinąć szerszego poglądu na trajedją Szekspir’a. 
Ograniczył się więc głównie na ogólnej charaktery­
styce postaci dwojga kochanków werońskich.

Zadaniem professora było, jak to sam oświadczył 
przy zakończeniu odczytu, zapoznać słuchaczów z cel- 
niejszemi pięknościami Szekspirowskiego utworu, aby 
przygotować ich tym sposobem do tern łatwiejszego 
odczucia estetycznych wrażeń na przedstawieniu tra­
jedji.

Czy dopiął swego celu, krótka przyszłość okaże.

—  S —  Giełda W arszawska . Po paru tygodniach 
ogromnej stagnacji w świecie handlowym , w ciągu  
ubiegłego tygodnia ruch się nieco ożywił, jednak ogól­
ny obrót wekslowy był takim, iż go średnim nawet na­
zwać nie mażemy.

Na poprawę tranzakcji wpłynęła poprawa walut 
naszych w Berlinie i obniżenie miennego, które w ostat­
nich czasach, przyznać trzeba, wzrosło do bardzo wy­
sokich cyfr.

Forsowne sprzedaże trasowań zagranicznych w Pe­
tersburgu i Rydze, spowodowały u nas także obniże­
nie kursów, a tak nastąpiły liczniejsze trasowania 
weksli pruskich i petersburskich,- mniej zaś było 
wymagań ną Paryż i Wiedeń.

Skutkiem większych żądań weksli na Petersburg, 
takowe w kursie podniosły się o % do % %, to jest
2 W a  i 98% ) na (98%  i 98% ).

Wszystkie inne weksle spadły i tak: pruskie o % 
<to % % z (133%  i 132% ) na (132% , i 132% ), na 
■Londyn o 1% %> na Paryż o 7/ i 2 %» na W iedeń o % 
do y „  ze (109 i 108% ) na (108%  i 108% ).

Co do papierów publicznych, to obrót ich w ciągu 
tygodnia ubiegłego przedstawił się przeciwnie jak  
przy wekslach. Ruch bowiem ogólny papierów pro­
centowych był nietylko m ały, ale nawet mniejszy, 
aniżeli w tygodniu poprzednim. Spekulacje na pa- 
I)lery> przy obecnem zawieszeniu czynności banko­
wych, są bardzo ograniczone.

Jako główną różnicę tygodnia m inionego od tygo­
dnia poprzedzającego, możemy zanotować to , iż kiedy 
aawniej wcale prawie lub bardzo mało nabywano ak-
F ro zm a ity cb  dróg żelaznych, to w tygodniu ubie- 

tran t Zg'ednie do ogólnego obrotu, dosyć się odbyło 
na te papiery. Mniej zaś sprzedano listów

' uych i listów likwidacyjnych.

Co do listów  zastawnych, to te obniżyły się w żą­
daniu, a podniosły w cenie postąpionej, stan ich zaś 
tak się przedstawia, że serja pierwsza przeszła  
z (93, 74 i 93 , 24) na (9 3 , 58 i 9 3 , 33), serja zaś 
druga z (92, 74 i 92, 24) na (92, 58 i 92,33). L isty  
likwidacyjne podniosły się o % % z (75, 83 i  75, 50) 
na (76, 90 i 75, 76).

P ożyczk i premjowej kupioDO w ciągu  tygod n ia  za­
ledw ie ty le  co i tygodnia  poprzedniego; kurs pierw szej 
em issji z r. 1864 pozosta ł ten  sam , to je s t  158, 50, 
em issji zaś drugiej z r. 1866 pod n iósł się o 1% % , to  
jest ze 153 na 154% .

Z innych papierów obiegały akcje dróg W arszaw­
sko-W iedeńskiej, Bydgoskiej i Terespolskiej, obligi 
Towarzystwa Kredytowego i listy zastawne rossyjskie,

Z akcji podniosły się tylko Bydgoskie, i to o 1% % 
z 69%  na 70% .

Terespolskie pozostały na dawnym kursie 105 i 
104%  . W arszawsko-W iedeńskie sprzedawały się ju i 
bez kuponu, więc i różnica w nich była o spodziewany 
kupon dywidendowy.

Listy zastawne rossyjskie poprawiły się w kursie o 
1 i 1% % ze 106 i 105 na 107 i 106 %.

Obligi Towarzystwa Kredytowego pozostały bez

oo w dniu wczorajszym na posiedzeniu Opiekunek 
Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności prezy- 
dowała p. hr. Janowa Lubieńska, która powitawszy 
nowo zaproszone Opiekunki pp. Koelichenową Zofję, 
Rawiczową Melanię i Zalewskę Balbinę, zaprosiła .je 
do podpisu ustawy. Następnie zdecydowano zaprosić 
do grona opiekunek p. Eufemję Hr. Lubień-ką, Bolesła­
wę liodysową, Marję hr. Zamojską; obsadzono urzędy 
opiekunek po ochronach, w kom itecie zabaw, w zakła­
dzie starców i w inńych zakładach, i o wyjednanie no­
minacji wystąpiono do centralnego posiedzenia. Na- 
koniec rad ono nad powiększeniem funduszów Towa- 
rzastwu, przez popieranie prelekcji, amatorskich tea­
trów i t. d.

oo Redakcja „Gazety Lekarskiej" celem zachęty 
do samodzielnych badań oraz wzbogacenia naszego 
naszego piśmiennictwwa lekarskiego pracami treści 
poważniejszej przeznaczyła rsr. 150 (złp. 1,000) jako 
nagrodę konkursową za najlepszą rozprawę, wypraco­
waną na temat następnego brzmienia: „Wykazać do­
świadczeniami na zwierzętach, źródła odradzania się 
kości w ogóle, a wszczególności udział okostnej (perio­
steum) w tej sprawie, oraz obserwacjami na chorych 
(operowanych) ludziach dowieść, jak wielkie jest zna­
czenie praktyczne zachowania okostnej przy rezekcjach 
(reseciio superiostealis) w następstwie zozmaitych 
wskazań dokonywanych (próchnienie zgorzel, rany ko­
ści, stawy rzekome i t. p.)“ Ponieważ na czas wyzna­
czony (grudzień 1869 r.) ani jedna praca nadesłaną 
nie była, Redakcja nie cofa nagrody, ale utrzymuje 
tenże temat na rok bieżący t. j. do 1 stycznia 1871 ro­
ku. Rękopisma nadesłane być winny do Redakcji 
w m. grudniu b. r. z zachowaniem zwykłych warun-* 
ków tajemnego konkursu.

oo Sale obu teatrów wczoraj były przepełnione pu- 
blicznością. W teatrze Rozmaitości, przedstawiano 
dwie komedje oryginalne:„Radcy pana Radcy" i „Odlud- 
ki i Poeta" a nascenie Wielkiej, po'raz szesnasty „Flick 
i Flock" odbywali swoją fąntatystyczną wycieęzkę po



krainie gnomów, stolicach Europy i dnie oceanu. 
W drugim akcie wspomnionego baletu, ukazał się 
wczoraj, podczas dziwnie wymownej uroczej melodji 
autora Kaliny: „Serce serce zkąd to bicie", nowy widok 
W arszawy. Dekoracja ta, pędzla p. Grońskiego podo­
bała się powszechnie; perspektywa jej zaleca się effe- 
ktownem planowaniem, a koloryt jasny i silny przy­
pomina do złudzenia fizjognomję grodu syreny, od 
strony Pragi, w pogodni dzień letni.

oo W karnawale, pragnący się bawić jakimbądź 
kosztem, wysilają fantazję swoją na rozmaite pomysły 
żartów, zwykle niekoniecznie dowcipnych, a często 
szkodliwych. Przybrani w najpotworniejsze m aski, 
włóczą się ci zwolennicy tanich maskarad, po do­
mach prywatnych— i niespodziewanem zjawianiem się 
straszą dzieci i kobiety. Fatalne następstwa takiej 
lekkomyślnej swawoli, trudne są do przewidzenia, bo 
nikt nie jest w stanie ocenić naprzód wrażliwość i oso­
by, którą chce nastraszyć.

Przed rokiem naprzykład, sami byliśmy świadkami 
smutnego bardzo wypadku.

W  jednym z domów przy ulicy Królewskiej m iesz­
k ał staruszek, posiadający podobno znaczne kapitały 
i bardzo skąpy. Mieszkanie jego składało się z dwóch 
pokoików, z których jeden odnajmował dwom młodym  
ludziom, zapewne dla oszczędności i bezpieczeństwa, 
nie trzymał bowiem służącego.

Wchód do obu pokoi był wspólny.
Pewnego karnawałowego wieczoru, staruszek po­

szedł gdzieś na miasto. Jeden z jego współloka torów, 
przybywszy wcześniej do domu, postanowił zażarto­
wać sobie ze skąpego starca, i w tym celu przybrał 
się w maskę i położył się na łóżku nie zapalając 
światła.

Około jedenastej wieczorem staruszek wrócił i otwo­
rzywszy drzwi własnym kluczem, zaczął szukać zapa­
łek  na stoliku. Jednocześnie w kącie dało się słyszeć 
miauczenie kota, tak doskonale udane, że najwpraw- 
niejsze ucho nie byłoby w stanie rozpoznać mistyfi­
kacji.

Staruszek zaniepokojony mocno, zapalił świecę, chcąc 
wypędzić co najprędzej nieproszonego gościa, gdy na­
gle zamaskowana postać, staje przed nim i woła: „pie­
niądze albo źycie.“— Pod wpływem przestrachu, kapi­
talista zem dlał— i dopiero silne staranie przywołanych 
przez młodego człowieka sąsiadów, przywróciło go do 
przytomności. Następstwem żartu, była na szczęście 
tylko kilkodniowa choroba.

Przytoczyliśm y ten fakt, gdyż w roku bieżącym, 
liczne użalania się na podobne postępowania przesła­
ne nam zostały listownie, i zmuszają nas do wyraźne­
go oświadczenia się przeciwko żartom, przekraczają­
cym granice przyzwoitości. Pomiędzy innem i—pre- 
uumerator z Tamki donosi nam, że przed kilku dnia­
mi, cała rodzina przestraszoną została, niespodzianem  
wtargnięciem jakiego indywiduum w masce, fanta­
stycznie przybranego, który za zjawieniem się kilku 
mężczyzn w kuchni, natychmiast umknął.

Podziwiamy cywilną odwagę takich żartownisiów, 
liczących bezwątpienia na twarde plecy i zdrowe no­
gi, rzeczy, która jak wiadomo, czasem zawodzą. Umieć 
się bawić—jest podobno trudnem bardzo zadaniem.

oo Program wczorajszego koncertu orkiestry war­
szawskiej, dosyć bogaty w nowości i umiejętnie u ło­
żony, sprowadził licznych słuchaczów do Sali Resursy

Obywatelskiej. Nowy „Polonez obywatelski11 Moniusz­
ki (pierwszy raz wykonany był na sobotnim balu 
w Ratuszu) i po raz pierwszy wykonane „Erlkónig11 
Schuberta, przypadły do gustu słuchaczom. Lecz g łó ­
wną ozdobą wczorajszego koncertu, były dwie uwer­
tury dod dyrekcją p. Kuhnego bardzo dobrze wyko­
nane, jedna Rossiniego z op. „Sroka złodziej11,— dru­
ga Aubera z op. „Fra Diavolo“

oo W  Zakładzie fotograficznym pana Sachowicza 
uskutecznioną została reprodukcja z planu teatru le ­
tniego, który ma stanąć w Saskim ogrodzie. Elewa­
cja tego gmachu odznacza się wielu zaletami estetycz­
nemu Fotografja wspomniona umieszczoną zostanie 
niezadługo zapewne na wystawie przed zakładem pa­
na Sachowicza, na Krakowskiem Przedmieściu.

oo Artyści opery włoskiej poczynają już przybywać 
do Warszawy. Na pierwsze przedstawienie truppa 
włoska ma wykonać operę: Pucciniego „Safo.“

oo Debiut p. Zabierzowskiego barytona, ucznia p. 
Quatriniego, według repertuaru wydanego na bieżący 
tydzień, ma się odbyć w sobotę w operze „Violetta."

oo Wczorajsza m askarada, druga z k olei, była  
nieco liczniejszą od pierwszej. Proteuszki, z oczami 
błyszczącemi w oprawie masek, niby czarne djamenty 
i melancholiczne turkusy, przebiegając wzdłuż i wszerz 
sale redutowe, intrygowały wesołych i znudzonych bli­
sko do trzeciej rano. O północy w teatrze Rozm aito­
ści dla zebranych gości maskaradowych, z humorem  
wykonanym został także karnawałowy wodewil: „ In­
diana i Charlemagne," przez pannę Urbąnowiczównę 
i pana Szymanowskiego. Osób na maskaradzie było  
przeszło 300.

oo Dowiadujemy się iż w mieście Grójcu w sobotę, 
ma się odbyć koncert, a następnie wieczór tańcujący. 
Dochód z tej zabawy jest przeznaczonym na korzyść 
miejscowego szpitala. W koncercie tym, oprócz s ił mu­
zycznych miejscowych, ma także przyjąć udział kilku 
amatorów z Warszawy.

X  W tej chwili mamy przed sobą nadesłany nam  
z Gdańska wykaz obrotu handlowego zboża i nasion 
w r. 1879 dokonywanego. Z wykazu tego dowiaduje­
my się: iż tam w d. 1 stycznia 1869 r. z dawnych za­
pasów pozostało; pszenicy łasztów  3,640, żyta 1320, 
jęczmienia 260, owsa 190, grpchu 620, siemienia  
lnianego 60, rzepaków 1,290, czyli ogólnie pozostało  
ziarna na rok 1869-ty łasztów 7,380. W  ciągu roku 
do Gdańska dostawiono: pszenicy łasztów 46,111, żyta 
15,038, jęczm ienia 7,927, owsa 421, grochu 6,886, 
siemienia lnianego 158, rzepaków 2,694, czyli sp ła­
wiono w ciągu r. 1869 łasztów 79,237. A więc wszyst­
kiego zboża w spichrzach gdańskich było łasz. 86,617. 
Z tej ogólnej liczby po ostatni grudnia 1869 r. pozo­
stało na rok bieżący: pszenicy łasz. 7550, żyta 2290, 
jęczmienia 780, owsa 340, grochu 240, siemienia ln ia­
nego 170, rzepaku 1450, czyli, że na rok bieżący po­
zostało ziarna łasz. 12,820, t. j. o łasztów  5440 więcej 
jak w roku poprzednim.

—  Podajemy do wiadomości osób interessowanych, 
że powieść angielska p. t. „Daisy Chain'1 (Yonge), jest 
już w tłumaczeniu i wjednem  z pism perjodycznych 
drukowaną będzie.

—  We środę odbędzie się pierwsze przedstawienie 
tragedji Szekspira: „Romeo i Julja“. Rolę Julji wyko-



na p. Modrzejewska, Romea pan W ardzyński. Mon- 
teki’ego p. Surewiez, Capulet’a p. Grzywiński, matki 
Capulet p. Niewiarowska, Tybalda p. Piasecki, Mer- 
kutia p. Stolpe, Parisa p. Kwieciński, księdza Lauren- 
tego p. Chęciński; Mamki p. Micińska, Benvoliia pan 
Szymanowski, Xięcia W erony p. Boczkowski.— W nie­
dzielę na scenie wielkiej ukaże się nowa operetka p. t. 
„Echo Rosiny“ i balet w dwóch aktach p. t. „Córka 
źle strzeżona11. D ram at p. Lubowskiego p. t. „Żyd“, 
którego próby z powodu słabości dwóch artystek 
w nim występujących, chwilowo zostały wstrzymane, 
ma być przedstawionym w przyszłym tygodniu.

oo Niezadługo w Sądzie Kryminalnym rozstrzyga­
ną będzie sprawa Jana Kapuścińskiego i Antoniego 
Lichorskiego, subjektów cukierniczych, obwinionych o 
zabójstwo Karola Wychowskiego, obywatela gub. k i­
jowskiej. Słyszeliśmy, że oskarżeni wybrali za swoje­
go obrońcę przed sądem , adwokata p, T. Wedemana.

oo Zwiedzając pracownię p. Horrowitza, widzieli­
śmy kilka nowo rozpoczętych prac tego znakomitego 
malarza. Odznaczającą się wybitnie pomiędzy niemi 
jeot gruppa żydów, mężczyzn i kobiet, pogrążonych 
w ekstazie gorącej modlitwy. Postacie, wyraz twarzy, 
charakterystyka trzym ana w tej szlachetnej granicy, 
łączącej prawdę z ideałem, nadają tej nowej kom po­
zycji urok prawdziwie poetyczny, kolor i efekt światła, 
o których możemy już mieć dobre wyobrażenie ze 
szkicu „pierwszej myśli1' opromieni dzieło i postawi 
go w rzędzie najlepszych, kreacji p. Horowitza. W po­
śród portretów wyróżnił się portre t panny P . odzna­
czający się/nakom item i zaletami malarskiemi. W pra­
wdzie i piękność modelu ułatw iła artyście zadanie.

oo Od podniesienia się wody na Sanie na wiosnę, do 
pierwszych deszczów jesiennych r. z. spławiono tą 
rzeką około 40,000 korcy pszenicy do Gdańska.

co Do Kuchni taniej N r 3, przy ulicy Chmielnej, 
zostały zaproszone panie: Jeżewska Karolina, Lewan­
dowska Eufemia, Leszczewska Marja, Lewandowska 
Amelia, Lopacińska Zofja, Nakielska Marja, Alexandra 
z hr. Kossakowskich hrabina Platerowa, Rozmanith 
Helena, Słońska Aniela.

oo W kuchni taniej N r 3, uzyskali nominacje na 
Członków dyżurnych pp. Falkowski Emil, Nakielski 
•Teodor, i hrabia Przezdziecki Konstanty.

_ oo Liczbę członków Sekcji Izraelskiej kuchni ta- 
n ich powiększył p. Cohn Izydor.

oo Przypomiuamy, że z dniem 15 b. m., kończy się 
Termin składania marek z ubiegłego półrocza w zarzą­
dzie Merkurego przy ulicy Podwale; po tym term inie 
zapisu nie będzie, a tern samem do dywidendy spóźnia­
jm y się nie będą mieli prawa.

. °o  Kuchnia tania przy ulicy 'Dzikiej coraz więcej 
rozwija, a to z prostej przyczyny że pożywienie tam 

Jest smacznie i obficie zgotowane, a z niego jak  nao­
cznie się przekonaliśmy korzystają nietylko staroza-

° n n i, ale i chrześcjanie. Dowiadujemy się teraz, iż 
zarząd pomienionej kuchni powiększa rozdawnictwo 
hoech, aby wszyscy bez wyjątku mieszkańcy tam tej 
sp,? i ć ,mogli korzystać z obiadów jedząc je  na miej­
scu. lub biorąc do domów.

źeiTwPodaliśmy iuż liczbe użytych do czytania ksią- 
w r. zaprzeszłym w Czytelni w Ochronie X, Bau-

doina dziś dodajemy, że w r. z. zamieniono takowych 
4874.

oo W szpitalu Pragskim  w r. 1868 zm arło przez 
miesięcy 10, (szpital ten założony został w końcu lu­
tego) osób 164.

oo Na sobotnim posiedzeniu Oddziału tanich ku­
chen na potrzeby trzech dziś istniejących kuchen wy- 
assygnowano na każdą po rs: 600, czyli razem 1,800.

oo W roku zeszłym w Szpitalu Dzieciątka Jezus 
ochrzocono 2613 dzieci.

oo Parafja Śgo Krzyża w r. 1869, wydała dla sa­
mych dzieci ochrzczonych w Szpitalu Dzieciątka Jezus 
5,226 metryk.

oo W roku 1869 zm arło osób z górą 1,500 w sa­
mym Szpitalu Dzieciątka Jezus.

oo Pod kolumnadą obok kościoła Śtej Anny na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu, dwa sklepy zostały już zaję­
te na magazyn strojów damskich.

— Kobieta z nazwiska niewiadoma, znaleziona nie­
żywą przed piwnicą w domu pod N r 1256b, o czem 
podane było w Gazecie Policyjnej dnia 16 (28) grudnia 
r. z., jak okazało się z dochodzenia sądowo-lekarskie- 
go, zm arła w skutku ataku apopleksji. Rysopis jej 
następujący: .la t około 40, wzrost średni, włosy czar­
ne, twarz okrągła, nos m ały, usta mierne; ubrana 
była  w s ta rą  oberwaną spódnicę szarego koloru, weł­
niany kaftan, bez koszuli i w zniszczone zupełnie buty.

— Kobieta niewiadomego nazwiska, znaleziona na 
Czerniakowskiej ulicy i po przywiezieniu do kancellarji 
cyrkułowej, celem odesłania do szpitala, zm arła, o 
czem zamieszczono w Gazecie Policyjnej z d. 24 gru­
dnia (5 stycznia), jak  z dochodzenia okazało się, na­
zywała się Karolina Gurczak, mieszkała przy bracie 
swoim w domu pod Nrem 3000, oddając się włóczę­
gostwu. Nagła śmierć jej, nastąpiła w skutku ataku 
apopleksji.

—  W dniu 24 grudnia (5 stycznia) 1869/ł0 r. w cyr­
kułach Sobornym i Zamkowym, w domach N° 226 i 
2700, wyrobnice: M arjanna Kuczmierowa, la t 49 i He­
lena Zawisz, la t 62 wieku liczące, zm arły nagle. O 
czem w cela wyprowadzenia śledztwa zawiadomiono 
kogo wypada.

— W dniu 6 b. m., w cyrkule Bielańskim, żołnierka 
Alipowa, przybywszy do traktjerni pod N r 2148, w ce­
lu kupienia butelki piwa, została zaczepioną przez 
znajdującego się tamże Ignacego Danielczuka, żołnie­
rza warszawskiego fortecznego bataljonu, który powa­
żył się użyć względem niej wyrażeń i ruchów nieprzy­
zwoitych tak  dalece, że Alipowa zniecierpliwiona por­
wawszy dostrzeżoną w trak tjern i łopatę, takową sil­
nie udrzyła w twarz Danilczuka i podbiła mu oko le­
we. Danilczuk odesłany do Ujazdowskiego wojennego 
szpitala, a Alipowa aresztowana i z okazji tego zda­
rzenia, prowadzi się śledztwo.

=  W dniu 7 b. m., w cyrkule Pragskim, na ulicy 
Petersburskiej, znaleziono ciało nieżywego człowieka, 
ubranego w płaszcz żołnierski, na którego ciele nie 
dostrzeżono żadnych śladów gwałtu. Z papierów przy 
nim znalezionych okazuje się, że zm arły nazywał się 
Józef Andrejew, był kanonierem 3ciej baterji 10 bry­
gady artyllerji. Podług opinji lekarskiej, śmierć na­
s tąp iła  w skutek apopleksji.

— W cyrkule Sobornym, Tekla Kupniewska, w do-



mu pod Nrem 801 zamieszkała, lat 36 wieku licząca, 
zmarła nagle. O czem w celu wyprowadzenia śledz­
twa, zawiadomiono kogo wypada.

— W cyrkule Powązkowskim, niewiadomy dotąd 
z nazwiska stangret, z niewielkiemi rudemi wąsami, 
przejeżdżając prostym wozem fabrycznym z szerokie- 
mi kołami, zaprzężonym w dwa gniade konie, zawra­
cając z ulicy Nowolipie na ulicę Smoczą, przejechał 
Łukasza Drozdowskiego, 14to-letniego chłopca, syna 
wyrobnicy i korzystając z mało-ludnej miejscowości, 
zdołał zbiedz. U chłopca okazała się złamana kość 
biodrowa lewej nogi. Chłopca odesłano na kurację 
do szpitala Dzieciątka Jezus, a w celu wykrycia win­
nego stangreta, przedsięwzięto energiczne środki.

— Marcin Pocztowiec, przejeżdżając przez ulicę 
Nowy-Swiat parokonnym wozem, naładowanym drze­
wem, najechał na przechodzącego Marcina Chomon- 
czuka, 75-letniego żebraka, który skutkiem tego uległ 
nieszkodliwemu stłuczeniu ręki prawej. Chomonczuka 
odesłano do szpitala Śgo Rocha, a Pocztowca areszto­
wano.

— W cyrkule Wolskim, w domu pod Nr 957, sta- 
rozakonny Abram Horynkiel, 15-letni chłopiec, przy­
bywszy do piekarni w celu ogrzania się, wlazł na piec, 
który natychmiast pod nim zawalił się i Horynkiel 
oparzył sobie nieszkodliwie lewą nogę. (Gaz: Polic:)

-f Za.duszę ś. p. Adelajdy z Białuskich Igo ślubu 
hrabiny Zelińskiej, 2go Skarżyńskiej, odbędzie się ża­
łobne nabożeństwo w dniu 11-tym b. m., to jest we 
wtorek w kościele Karola Boromeusza o godzinię 
10- tej i pół, jako w pierwszą rocznicę śmierci.

—200— y(16249)
-j- Wiktorja z Grasińskich Świętochowska, eme­

rytka, wdowa po officerze b. wojska polskiego, prze - 
żywszy lat 72, w dniu 8 stycznia 1870 r. przeniosła 
się do wieczności. Pogrążeni w ciężkim smutku sy­
nowie zmarłej, brat i rodzeństwo, zapraszają Przyja­
ciół i Znajomych na wyprowadzenie zwłok na cmen­
tarz powązkowski z kościoła S-tej Anny na Krakow- 
skiem Przedmieściu w dniu 11-tym stycznia r. b. we 
wtorek o godzinie 3-ej po południu.

— 189 — (16,244).
+  S. p. Wojciech Stępiń, Towarzysz Sztuki Dru­

karskiej, oraz Urzędnik Drogi Żelaznej Warszawsko- 
Wiedeńskiej, po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony św. Sakramentami, w dniu 8 stycznia b. r. 
zszedł z tego świata. Pozostała żona wraz z dziećmi, 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Kolegów i Znajomych, 
na wyprowadzenie zwłok w dniu 11-tym stycznia r. b., 
to jest we wtorek, o godzinie 3-ej po południu, z ko­
ścioła Ś-go Antoniego przy ulicy Senatorskiej, na 
cmentarz Powązkowski odbyć się mające. (16,300).

_j- W dniu wczorajszym w mieście Piasecznie prze­
niósł się do wieczności ś. p. Górski, b. urzędnik Rzą­
du Gubernjalnego, ostatecznie emeryt, przeżywszy 
lat 54. Pozostała matka wraz z żoną i czworgiem 
dzieci, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
na wyprowadzenie zwłok z kościoła parafjalnego w Pia­
secznie, na cmentarz miejscowy, w dniu 11 stycznia 
to jest we wtorek o godzinie lszej z południa.

— 192—

-f Onegdaj zmarł w tutejszem mieście ś. p. Rzep- 
czyński Wojciech, dziad kościelny w 83 roku życia, 
urodzony w Krakowie.

o# Jutro odczyt p. Konstantego Wzdulskiego na 
ubogich, w Sali Gmachu Towarzystwa dobroczynno­
ści, o godzinie 6ej wieczorem „O krytyce i wyksztła- 
ceniu artystycznem, oraz o naszych artystach11.

X  Dziś w Lesznie odbył się wielki koncert p. An­
toniego Rubinsteina. ______________

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Jedną z najpierwszych czynności nowego francuzkiego 

ministerjum było jednomyślne usuuięcie prefekta dep. 
Sekwany, który, jakkolwiek mnogie przyznać mu trze­
ba zasługi, był może najistotniejszym wobrazicielem 
tylko co porzuconego rządowego systemu. Zatrzyma­
nie więc p. Haussmanna na tern samem stanowisku 
byłoby rażącą anomalją.

' Dzienniki oppozycyjue domagają się zniesienia ra ­
dy t a jn e j ,  nieharmonizującej ich zdaniem z parlamentar­
nym systemem.

Kortezy hiszpańskie odroczyły sę aż do czasu no­
wego zwołania. W sali konferencyjnej panuje wielki 
ruch. Rozbierają kwestje ministerjalne i dynastyczne. 
Słychać że rejent wykazał konieczność szybkiego roz­
strzygnięcia tych pytań żywotnych. Zdaje się że prze­
silenie ministerjalne potrwa cztery do pięciu dni. Zda­
niem „Imparcial’a‘- gabinet obecny pozostanie się 
w swym obecnym składzie, wskutek odmowy ze strony 
unjonistów niechcących wejść do ministerjum z po­
wodu nasuwających się przeszkód w doprowadzeniu 
do skutku pojednawczego gabinetu. P. Olozaga radzi 
odroczyć wybór monarchy.

Z Anglji donoszą, że admirał sir Thomas Hastings, 
liczący lat 80, umarł.

Zaprowadzony przez Gladstone’a system oszczędno­
ści we wszystkich gałęziach służby, a głównie w ma­
rynarce, ściśle jest przestrzeganym. Liczba robotni­
ków w warsztatach okrętowych zmniejszoną będzie o 
500 głów.

Austrjackie przesilenie ministerjalne, jak się zdaje, 
zażegnanem zostało, przez zgodę członków cislitaw- 
skiego gabinetu, i to było najprawdopodobniejsze roz­
strzygnięcie kwestji, wiszącej jak miecz Damoklesa 
nad państwem. Ministerjum czysto centralistyczne 
równie było niemożliwem jak ministerjum federalne, 
każde z nich musiałoby cofnąć się do przeszłości i 
zmienić konstytucję w najgłówniejszych jej zasadach, 
ażeby módz rządzić, a tym sposobem naraziłoby cały 
byt i bezpieczeństwo monarchji.

I  w Turcji także przygotowują się zmiany w mini­
sterjum. Wystąpi najprzód z niego zacięty wróg wiel­
kiego wezyra Al ego Paszy, minister spraw wewnętrz­
nych Mehmed Ruszdi Pasza, który pojedzie na guber­
natora Damaszku, gdyż obecny gubernator, Midhat 
pasza nie może wytrzymać na swem stanowisku, nie- 
cierpiany powszechnie za swoje reformy i innowacje 
przez fanatycznych arabów. Tymczasem Mohamed 
Ruszdi Pasza, dawny ulema czyli prawnik, samym 
tym tytułem wzbudzać będzie poszanowanie. Ali pasza 
opuści ministerstwo spraw zagranicznych, a przejdzie 
do wewnętrznych, pozostawiając na swojem miejscu 
prawdopodobnie Servera paszę, któremu, gdyby ta te ­
ka nie dostała się, przeznaczono w nagrodę missji do 
wicekróla, wydział rolnictwa.

Wszystkie korrespondencje ze Wschodu pełne są je- 
dnozgodnie wiadomości o wzburzeniu panującem 
w Bulgarji i w ogóle prowincjach tureckich ząmie-



szkałych przez chrześcijańską ludność. Jestto , rzec 
można, wulkan, z którego dobywają się dopiero kłęby 
dymu, a chwila wybuchu nikomu niewiadoma.

Według konstantynopolitańskiego korrespondenta 
dziennika „Le monde“ , za wikłania pomiędzy su łta ­
nem a wicekrólem, nietylko że się nie skończyły, ale 
owszem coraz to bardziej zdradzają obustronne roz­
jątrzenie, ta k  że w Konstantynopolu myślą na serjo o 
złożeniu wicekróla z godności i odwołania firmanów, 
jakie na korzyść Mehineta Alego i jego potomków 
kiedykolwiek były wydane. Zbyt wszakże ważne to 
sprawy, ażebyśmy brali na siebie odpowiedzialność 
za rzeczywistość twierdzeń korrespondenta. Przyszłość 
pokaże, czy nie mamy słuszności, być ostrożnymi 
w tym razie.

------------------ - o O O O ^ O O O ^ * — " •  —

NOWY SPOSÓB JEDNANIA SOBIE GOŚCI.

W Huston w Texas, pewien sprzedający trunki, trzy­
ma ciągle powóz przed drzwiami swego zakładu, dla 
użytku swych gości. Wsadza doń klijentów, którzy 
są tak  pijani, że sami zajść do domu nie mogą.

Zasypiają oni słodko, sądząc, że ich wiozą do mie­
szkania, a gdy się obudzą, znajdują się przed otwar- 
tem i drzwiami zakładu, gotowego [na powtorne ich 
przyjęcie. _ _ _ _ _ _

Redaktor, W. Szymanowski.____

—  Cukiernia dawniej Juwena przy ulicy Rym ar­
skiej, należy do najdawniejszych zakładów tego rodza­
ju  w W arszawie. Trzym ała się zawsze na tem samem 
miejscu i okoliczni mieszkańcy tak  się przyzwyczaili 
do niej, że stanow iła ona i stanowi jakby cząstkę ko­
niecznego inwentarza tej dzielnicy. Naliczyćby mo­
żna wielu gości, którzy przez dziesiątki lat przyzwy­
czaili się chodzić tam na ranny posiłek i dzienniki, a 
po obiedzie zapijać konieczną porcję kawy. Obecnie 
cukiernia ta  przechodzi na własność pana Kwieciń­
skiego, który już od kilku la t utrzymuje zakład cu­
kierniczy na Lesznie i potrafił wyrobom swoim zape­
wnić reputację, na jaką  ze wszech m iar zasługują. 
Będzie to więc zachowanie tradycji, nowerni wzmożone 
siłami. P an  Kwieciński bowiem zamierzając utrzymać 
sławę dawnej firmy, dołoży ze swojej strony wszelkich 
starań, ażeby współzawodniczyć z najbardziej reno- 
mowanęmi zakładam i cukierniczemi u nas.________

—  Antoni Rozwadowski, Rejent Kancellarji przy 
Sądach Pokoju w W arszawie, otworzył kancellarją 
Pod Nrem  451, w kamienicy przechodniej, zwanej 
Rezlera:—wejście od Krakowskiego-Przedroieścia.

( 1 - 3 )  — 186— (16260)
—  Zawiadamia się pp. Doktorów, że w m. Siewie­

rzu gub. Petrokowskiej, wakuje miejsce bardzo ko­
rzystne, dla Lekarza wolno-prąktykującego. W iado­
mość o w arunkach u Aptekarza w Siewierzu, lub u 
Wgo Słomińskiego w Warszawie, ulica Ogrodowa N r 
§70/1. (2 — 3) — 4 8 -(1 6 0 8 7 )

^ O N I E S f f i l l l A r
n a u c z y c i e l  t a ń c a  

It. € H B 0 NI0 1 W§KI,
mieszka przy ulicy Daniłowiczowskiej Nr 617 w pała­
j ą  hr. Aleksandry Potockiej, w korpusie n a l-m  piętrze 

r 8 mieszkania. (3—3) — 9975— (15,776)

Pralnie Parowe,
H 6 T Ł Y  parowe do wygotowywania bielizny z brudu, na 
których przez oszczędność drzewa, wody, czasu i pracy, je- 
dno-razowy wydatek wkrótce pokryty da d wód o nadzwy- 
czajuej praktyczności onych w domowem gospodarstwie; wy­
rabiają się w Fabryce I<amp i innych Wyrobów Blachar­
skich J  Z b r o ż e U ,  przy ulicy Senatorskiej, dawniej pa­

łac Blanka, Nr 461, wchód w podwórze na prawo.
(3 -12 ) — 108 —(16161)

M AGAZYN
Wyrobów Kankazkich i Perskich,

J e d w a b n y c h  M a t e r j l  i  A t l a i ó w
gładkich, w pasy i kraty, H a n a n o y ,  T e r m o ł a m y ,  
F u l a r y ,  S u k n a ,  w rozmaitych kolorach; S e r w e t y ,  
K r o j e  na trzewiki, pantofle i buciki; D a m s k i e  P a l e -  
t o c i h i  złotem i jedwabiami haftowane, znaczny wybór 
B a s z ł y k ó w  haftowanych i gładkich; W y r o b y  s r e ­
b r n e :  Spinki, Kolczyki, Broszki, G lo n y ;  F e j k l ,  C y ® « r-  
n l c e ,  S i o d ł a  w srebro oprawne, S z l a f r o k i  1 D y ­
w a n y  Perskie.—Ulica Królecska, dom Beyera.

(2 -6 ) _ —79 —(15,152)
1,0 Zakładu Zegarmistrzowskiego HI. J .  

M r ifP rar A n g u a l y n ó w l e z a ,  przy zbiegu ulicKró- 
lewskiej i KrakowskiegoPrzedmieścia, Ner 

412a, w tych dniach nadeszły dalsze transporty B i ż u t e ­
r i i  l n » l « a c y |n e j  z Paryża.

(3—3) ______________________ —65—(16,082)

“ S K Ł A D  W I N
Iz. m i B U G E ,

przy ulicy Marszałkowskiej, pod Nr 1408 (nowy 58).
Z powodu zbliżających się Świąt i Nowego Roku, poleca 

się z doborowemi i wyst&łemi Winami, tak Szampańskiemi 
Cliquot, Moet et Chandon, Mumm Roederer, Ludwik i Teofil, 
Francuzkiemi (Bordeaux i Bourgogne), Rtńskiemi, Węgier- 
skiemi, Desserowemi słodkiemi, Likworami, Rumami, Araka­
mi, Oliwą, Porterem i Piwem Aogielskiem; a to wszystko 
w różnych gatunkach, po cenach stałych umiarkowanych, 
podług Cennika w Kantorze tegoż Składu wywieszonego, 
z tem nadmienieniem, że przy obecnej stagnacji interessów 
pragnąc uczynić zakup Win dla kupujących przystępniej­
szym, postanowił każdemu kupującemu za gotowiznę naj • 
mniej za R 3 lb w gatunkach do Rs. 1 za butelkę, ustąpić 
procent 6%, a na gatunkach wyższych nad Rubla za bu- 
telkę po 10%, z wyjątkiem Win Szampańskich, na których 
tylko ustąpienie prccentu 5% zapewnia się.

(5 -6 )  _________—9517 — (15249)
Z  zaliczeniem  ja k  najdogodniejszem  

dla kupującego,
jest do sprzedania pod korzystuemi warunkami, np. zamianę 
na D a m  lub pewne S u m m y  hypoteczne, W I E Ś ,  bez 
inwentarza, obejmująca około 450 dziesiatyn (30 włók), 
z dostatniemi Łąkami i Pastwiskami, z powodu, że Właści­
ciel nie może zajmować się gospodarstwem. Odległość ad 
Warszawy 24 wiorst (31/,  mili). Mappy i Regestra u podpi­
sanego. Wiadomość codziennie od godziny lej do 4ej po 
południu, w Składzie Sukna Józefa Nowakowskiego, Nr 4772, 
ulica Nowo-Senatorska._______(3 — 6) —9603 —(1530)

Dwa Pokoje obszerne,
na lszem piętrze, za bardzo umiarkowaną cenę, są do wy­
najęcia przy ulicy Oboźnej pod Nrem 2766  (nowy 5), w do­
mu Wżnej Rapackiej. (2 —3 )______—iso —(16207)

s m j l E p -
z M i e s z k a n i e m ,  przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 
Nrem 432 , naprost Skweru, jest do wynajęcia od Wielkiej- 
Nocy -  W ia d o m o ś ć  przy ulicy Freta pod Nrem 266,7.

(2—8) - 153— ( 14824 )

Wy****** K rajow a K ehęty  Sztuk Plę- 
lany eh, codziennie w Hotelu Europejskim.



W e fsirodę, d n ia  31 Gru-  
jii dn ia  1869 (12 Styczn ia  1 8 70 r.), 

n a  zak o ń cz en ie  S ta rego  R o  k u  v .s  , 
d an y m  będ z ie

BAL MASKOWY,
!w gusto w n ie  u rząd zo n y ch  salo- 

 -----------------  - *̂ * * y  nftcb , p rzy  rz ęs is tem  ośw ie tle ­
n iu , pod  N r  590 p rzy  u licy  D ług ie j, w Z a k ła d z ie  „Z«el«*e“ 
zw anym . Orkiestra d o b o ro w a pod  d y re k c ją  K arola  
Plater. P rzyczem  B u fe t z a o p a trz o n y  b ęd z ie  w e w szelk ie  
Potraw y i Napoje C en a  w ejścia  K o p . s r . so  i 5 n a  
ubo g ich . — K a ż d a  O soba m o że  być w m asce  lu b  bez.
( 1— 2) — 17-4 — (16205) Aniela Brzezicka

Bażanty świeże i tłuste,
d z iś  o trz y m a ł S k ła d

ANT. STĘPKOWSKIEGO.
(1 — 3) — 195 — (16262)

Świeży transport OSTRYG  
Ostendzkich i Holsztyńskich,
o trz y m a ł S k ła d  W in  i D e lik a te só w ,

Antoniego'Stępkowskiego.
(89 — 0) — 6990— (11593)

D n ia  8 s ty c zn ia  n a  B a lu  d an y m  w R a tu ­
szu , zg u b io n ą  z o s ta ła  BRANSOLETA  
złota, z m ed a ljo n em  szafirow o em aljo - 
w anym  n a  w ierzch u . O so b a  k tó r a  p o d n io ­

s ła  ow ą b ra n so le tę ,  w id z ia n ą  b y ła  o d  k ilk u  osób,_ a  ta k ż e  
i z g a le r ji , u p ra sz a  s ię  te d y  o o d n ie s ie n ie  tak o w e j do R a ­
tu sz a , do m ie sz k a n ia  J e n e ra ła  W itk o w sk ie g o . W  p rz e c iw ­
nym  r a z ie  n iew łaśc iw ie  z a trz y m u ją c a  cu d zą  w łasn o ść , do 
o d p o w ied z ia ln o śc i p o c ią g n ię tą  b ęd z ie .

P u łk ow n ik  W itkow ski,
u lic a  N ie c a ła  N r  614 tg, 10 now y.

(1 - 1 )  — 196—  (16 ,264)

m K apelusz atłasow y sk ładany (c h a p e a u  
c laque) z k o ro n ą  m eta lo w ą ż ó łtą  n a  podszew ce 
w ew n ątrz , szafirow ej, p rzy p ad k o w o  zam ien io n y  n a  
b a lu  sob o tn im , w sa lach  R a tu sz a , o d eb ran y m  być 

m o że  za  zw ro tem  z u p e łn ie  p o d o b n eg o  k a p e lu s z a , z cy frą  IR . 
w dom u N r  490 i 1, p rz y  u licy  M iodow ej, gdz ie  s t r ó ż  
w sk aże , w god. od  9 - te j z r a n a  do  s - te j  po  p o łu d n iu .

(1 — 1) — 1 9 3 — (16 ,263)

Nagrody Rs. 10.
W  nocy  z P ią tk u  n a  S o b o tę ,, id ąc  u licam i: S e n a to rsk ą  od  

P la c u  Z am kow ego , P la c e m  T e a tra ln y m , W ierzb o w ą, P la c e m  
S a sk im , P lacem  E w an g elick im , E ry w a ń sk ą , P lacem  Z ie lo ­
ny m , n a  u licę  J a s n ą , zgubiono  M eda^on złoty z bry­
lantam i. U p ra sz a  s ię  sum iennego  z n a lazc ę  o o d d a n ie  
tak o w eg o  do R e d a k c ji „ K u r je r a  W a rsz a w sk ie g o , a  pow yższą 
n a g ro d ę  o trz y m a , je ś l i  tak o w e j ż ą d a ć  b ę d z ie  od w łaśc ic ie la . 
Z w ra c a s ię  p rz y te m  uw agę P P . J u b i le ró w , n a  pow yższe  o- 
g ło sz en ie . (3— 3) — 31 — (i6 ,o 4 5 )

Nagrody rs. 50.
W  d n iu  3. b . m ., w ychodząc  z p a ła c u  

w W illa n o w ie , zgub iono  P u g ila re s ik  m a ­
ły  sa fjan o w y , b e z  żadne] o p raw y  m eta lo w ej, w k tó ry m  się 
m ieśc iły : 2 b ile ty  B a n k u  F ra n c u sk ie g o , je d e n  n a  1,0 0 0 , d ru ­
gi n a  500 f ra n k ó w ; 1 B ile t  B a n k u  w łosk ieg o  n a  100 f ra n ­
ków ; i B ile t B a n k u  A u s tr ja c k ie g o  n a  5 gu ldenów ; B ile ta m i 
B a n k u  R o sy jsk ieg o , o ko ło  30 rs . S um ien n y  z n a la z c a  z e ­
ch ce  odd ać  do k a n to ru  H o te lu  A ng ie lsk iego , gdz ie  o trz y m a  
pow yższą n ag ro d ę .

P oszkodow any  p o ro b ił  s to so w n e  o s trz e ż e n ia  u  panów  
w ek sU rzy , gdy± m a z a p is a n e  n u m e ry  w szystk ich  b ile tów , 
o p ró cz  K ossy jsk ich . (2 — 3) — 149—  (16,229)

O S T R Y G I  O ste n d zk ie  i H o lsz ty ń sk ie , c o ­
d z ien n ie  o trz y m u je  św ieże  H a n d e l W in  i D e li­
k a te só w  Alebaandra Bocquet, w  Gma-

_c h u  T e a tra ln y m . (1 9 — 0)____________________ — 9741 — (14259)

N ow y T ra n s p o r t  G r u s z e k  Tyrol- 
wkiek, z n an y ch  ju ż  ze  swej dobroci, po- 
l*ca  S k ła d  Ant. Stępkowskiego; j a k  

ró w n ież  W inogrona H iszpańskie, Baktyle  
M arokańskie, Ś liw ki Francuzkte czarne 
Im perial w m ały ch  p u sz k ach  i  ta k ż e  n a  fu n ty .

(1— 3) _____________ — 194 — (16161)

m m  w i e l k i
J u tro :  PIERWSZY DZIEŃ SZCZĘŚCIA.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: DOKTOR ROBIN. — STARY JEGO 

MOŚĆ -  CZCŁASTREYA____________________

TEATR MAGICZNY
uliea Miodowa, dom W-go Łessera  

pod Nr 490/1.
W  dn iu  d zis ie jszym , ja k o  te ż  i co d z ien n ie , z w y ją t­

k iem  P ią tk ó w , W ie lk i w sch o d n io -fan ta s ty c zn y  w ieczór, d an y  
p rzez  P ro fe s so ra f iz y k i, m ag ji, p re s t id ig ita to rs tw a  i m a g n e ty ­
zm u LEVIEIJX.GALEIICIIET, c z a ro d z ie ja  ze  w scho­
d u . P o c z ą te k  o sam ej 7, (p roszę  zw rócić  uw agę n a  a fisze ).—  
W  N ied z ie le  o godzin ie  2 p o  p o łu d n iu , p rz e d s ta w ie n ie  d la  
d z iec i, z a  po łow ę ecny.

(7 — 10) — 10 ,102— (15,993

Ostatni ty ­
dzień pobytu  
I ł l u l i a i u e d A  
lam aela. W ie l­
k ie P rzedsta­
w ienie P e rsk ie j 
M ag ji, w S a li T o w a ­
rzy stw a  D o b roczyn- 
n nośc i. P ro g ra m  z u ­
p e łn ie  now y. N a z a ­
k o ń czen ie  : ŚCIĘ­
CIE GŁOWY, 

z o b ja śn ie n ie m  te j  p ro d u k c ji. W  N ied z ie lę , d. 4 ( 16) b . m ., 
n ie o d w o ła ln ie  o s ta tn ie  p rz e d s ta w ie n ie .

___________________(2 — 6) — 158 — (16219)________

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
D n ia  29(10) s ty c zn ia  1869/70 r.

Monety 1 Papiery.
P ó ł im p e r ja ły  R os: rs . —  k: —  r s  — k .— 
D u k a ty  H o llen d : rs . —  k . —  rs . —  k . — 
O bligi sk a rb o w e 100 rs ., (p rócz  kup :) 
L is ty  Z ast: 3 o k resu , I . s. z a  r s .  100 
L is ty  Z a st: s  o k resu , I I  ś. z a  rs . lo o  
O blig i T o w arzy stw a  K red : Z iem sk ieg o
L is ty  lik w id acy jn e  za  r s r .  lo o ................
B ilety  B a n k u  C e sa rs tw a  z  ro k u  i 860 
Nowa R os: p o ży czk a  p rem : z r . 1854 

„  ,,  „  z r . 1866
A kcje D rog i że l: W a r :-W ie d : z a  sz tu k ę  
A kcje D rog i że l: W arsz :-B y d g o sk ie j, 
A kcje  G łów: T ow : R osa: D ró g  że l?z : 
A kcje D rogi ż e lazn e j W a rsz :-T e re s p o l: 
O bligacje  k o le i że lazn e j T e re sp o lsk ie j 
A kcjo  K ole i Z el: F a b r :  L ó d z : •
5 %  L is ty  z a s ta w n a  ro ssy jsk ie

Ż ądano) P łacono  

R u b le  i ko p :  sr.

93
92

76

71

105

107

93
92

100
75

157

70

104

106 67

W a rto ść  k u p o n u  b ież : o d  L is t  Z a st: rs: — kop . 18 %
Od L ik w id acy jn y ch  rs . —  kop . 43*/3 
Berlin. W ek se l 100 ta l :  2 m . r s  119 kop: 25 r s  1 1 9 k o p  10 

Londyn. 3 M. i  fu n t  a t:  rs :  8 kop : 15 rs 8 kop  12 
Pory i .  W ek se l 2 m . za  300 fr: r s :  97 k. 50 rs . —  k . — 
IViedeit. W ek : 2 m. za  150 w. a : rs . 97 k . 80 rs . —  k . —

W  D ru k a rn i  K n r je ra  W arsz aw sk ieg o -—  Z a  pozwoleniem  C e n z u ry  Rządow ej.

DODATEK.



M ATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 6.
Poniedziałek.— Dnia 29 Grudnia (10 Stycznia).— Rok 1869/70.

— Nakładem K sięgirni i Składu Nut Muzycznych M i c h a ł a  C i l f i c k a b e r g a ,  przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 
w domu W-go Grodzickiego, Nr 7 (411) wyszła:

Książka do nabożeństwa dla cńrześcian katolików:u s tó p  mm sra
Książka ta  napisana pięknym stylem, a wydrukowana na welinowym papierze, w zgrabnem kieszonkowem wyda­

niu^ odznacza się czystością i druk ozdobny, a nadto dwa rysunki, jeden na stali, a drugi sposobem chromolitograficznym

Egzemplarza są dwojakie dla kobiet i dla mężczyzn. C enars. i kop. 20. W oprawie w płótno angielskie i złocony 
brzeg rs. 1 kop. 80. W skórę szagrenową ze złoconerai brzegami od rs. 2 do rs. 4, stosownio do ozdób i klamrek

Sprzedaje się w powyższej księgarni, oraz we wszystkich innych księgarniach. Na prowincji u S. Arcta w Lublinie 
H. H urtiga i Mittwocha w Kaliszu; L. Możdżeńskiego i Goldhaara w Kielcach, Kohna w Częstochowie i Piotrkowie 
Kempnera w Płocku, Libermana w Radomiu, Rubinsteina w Sieradzu, Schenielda w Łomży (2—3 ■—lo 122 —

V V k l x ^ l l l
KSIĘGAMI &. SEME W ALM, pizy ulicy Miodowej Kr 481 (4)

W YDANE W  ROKTJ 1869-

w

8 * 
m

!
m
9  

8
m  . * ___________ _____________
A  nia ogrodow, uprawy roślin użytecznych, a 
J  w szczególności pielęgnowania roślin warzyw-

l

1
Msiążki:

Nowy kornenjusz czyli pierwiastki konwersa­
cjipolskie), francuzkiej i niemieckiej, obejmujące: 
1. Zupełny zbiór wyrazów i wyrażeń najużywań- 
szych w stosunkach towarzyskich. 2. Wzory 
potocznej konwersacji. 3. Grammatyczne począt­
k i trzechwymienionychjęzykóic. Wydenie VI-te 
wydane i poprawione przez L. Lam berta i J. C. 
Marona in 16-o, kop. 75.

Ogrodnictwo powszechne, czyli nauka zakłada-

i
nych, kwiatów i drzew owocowych z zastosowa­
niem, do potrzeb kraju, napisana przez Michała 
Czepińskiego. wydanie III-cie, wielu drzewory­
tami ozdobione w 3 tomach, przejrzał i pomno­
żył Karol Langie, 3 tomy in 8-vo, rs. 4 .

Ojcze nasz dziewięć kazań przez Ks. Leopolda 
Otto. Wydanie II-gie poprawione i pomnożone 
kilkoma innemi kazaniami przygodnemi, in 8-0 
kopiejek 60.

Huty na fortenjan:
Burgmhller. Potpourri z  Pięknej Heleny k. 60.
Hertz (T.) Rendez-Touz, Polka, kop. 2 2 1/i .
Jelski (A.) Mazur na fortepjan na 4 ręce, ko­

piejek 22 %.
Lewandowski. Wspomnienie Radziejowic, Ma- 

zur, kop. 22 %.
» i  (A.) Dzwonek polka na 4 ręce, kop. 15. 

kop HhksW (hr. Józef). Szósty Nokturn, op. 36

k ^ y c k i  (A.) Dwa mazurki salonowe, op. 12

H uty do śp iew u i
Abt (F.) Noc, kop. 30.
Arditi (L.) L'Estasi. Valse, kop. 45.
Barbieri. El Negrito, Murzynka, kop. 30.
Bellini. Lunatyczka „Achprzebacz" kop. 37%. 
Campana (F.) „Mój świat, gdzie ty,"  kop. 30.

„  Oddalony, kop . 3 0 .
„ Romans „Ja tobą tylko żyję," ko­

piejek 30.
Canzonetta NN. „Ty którą kocham tyle," k. 30. 
Donizetti. Maria di Rohan. „Straszny głęboki 

kopiejek 2 %.
Eckert (K.) Stokrotka, kop, 15.
Grossman (L.) Valse favorite de Jean Strauss, 

arrangee pour le chant, kop. 60.
Gaadanini. Elegja. Modlitwa, kop. 30.
Lortzing. Burm istrz z Saardam  „Gdy byłem 

dziecięciem,“ kop. 22 %.
Lust (C.) Powrót, kop. 221/2.
Mariani. Hora fatale „Ostatnia godzina,“ k.30. 
Mercadante (S.) Narzeczona rybaka, kop, 30. 
Meyerbeer- Afrykanka. „0 ma Selica, k. 37 V2. 
Pergolese (G- B.) Nina, kop. 15.
Scarlatti (A.) Niezbłagana, kop. 22%.
Q uattrini J. Douze Wocatises pour soprano au 

teuoue, rs. 1 kop. 50.
Thomas (A.) Hamlet. „Ballada OfeliiN k. 22 '/2 
Ulrych (H.) Spocznij w śnie, kop. 15.

P o d  iirassą t  
Caderskiego. Fantazja z Pięknej Heleny. 
Krogulskiego (Wł.) Polonez.
Yaccai. Metoda do śpiewu na sopran.

(5—10) —9,110—



— T y g o d n i k  M ó d  N r 2 wyszedł z druku  i zaw iera: 
Rzecz o Szekspirze, przez K azim ierza Raszewskiego. M i­
łość  w ieczna, powi< ść Pawła P erre t. K ronika tea tra ln a. 
D onna D iana; Przegląd literacki, sta tystyczny i krytyczny. 
O ubiorach. Do tego num eru d odatek  z drzew orytam i o- 
bejm uje: suknie taltny, k ap tu rk i i rozm aite roboty  dam skie, 
o raz  tab licę  z krojami.

P renum era ta  Tygodnika Mód wynosi: w W arszawie kw ar­
ta ln ie  rs. 1 kop. 8o. Na stacjach  pocztowych w Cesarstwie 
Królestw ie i zagranicą: w R edakcji kw artaln ie  rs. 2 k. 50, 
półr. cznie rsr. 5, rocznie rs r  10

— Wędrowca N r l Serji 2 giej, wyszedł z d ruku  i 
zawiera: M ichał A nioł z (drzeworytem ) p rzez  M. C. Życie 
piekielne, powieść E m ila  G&boriau, p r z e k ł a d  F .  S. W alka 
dzików (z drzeworytem). P a łac  sprawiedliwości w Paryżu. 
Kaczka kapucyńska (z drzew orytem ). K ronika przez F . S. 
Nowości: literack ie , te a tra ln e , sta tystyczne, podróże i z ja ­
wiska przyrody, przem ysł i handel, kom m unikacje, nek ro - 
logja. ______________________________________________

— Po znakom itszych księgarn iach  i u au tora  ks. U lanec- 
kiego, u lica W iejska, N r 5, są do nabycia SIAA.PLE- 
H Z E ,  ich początek, lin ta rja , op s, obowiązki, modły, ła s ­
k i duchowe, f. rm a pi św ięcenia; dziełko to świeżo opuściło 
p rassę , obejm uje wiad. im ść o wszystkich w kościele ską­
pi rzuch, kosztu je  kop. 30. d o b ó r  I  Jubileusz, 
d * ie  książeczki, każd a  po kop. 71/ ,  Miesiąc Imle- 
***a  d e ą n * ,  obejm uje rozm yślania, m odły litan ję , ko ro n ­
kę na k ażd y  *zień m iesiąca stycznia, po kop. 2 0 .

(2— 4) — 95 —

IłalA opuścił prassę 9-ty zeszyt dzieła pod tytułem :

B a r b a r a  U b r y k ,
esyll Tajemnice Klasztoru Karmelitów  
w K rakcnlc Cena prenum eracyjna zeszytu kop l2V a 
Igr- 25).

N adsyłający z prowincji najm niej za 16 ze ­
szytów t  j. Rs. 2 , będą mieli przysłane wyszłe 

_  _  i wychodzące zeszyty „ fran k o “ pod o p aską .—
Przypom inam y Jeszcze raz pp Prenum eratorom  z pro- 

winoji i Cesarstw a, ażeby się pośpieszyli z przesłaniem  przd- 
pł>ty na następne  8 zeszytów, jeżeli chcą je  m ieć reg u la ­
rn ie  nadsyłanem i Jan Breslauer K sięgarz i N ak ła ­
dca, N r 489D, Ulica Miodowa. (i — l ) — 190— (16  )

eaŁBoaaaa aaaim/L
na rok 1 8 7 0 ,

wydany staraniem i nakładem
REDAKCJI „GAZETY H A N D L O W EJ.”

Opuścił tem i dniam i p rassę  i je s t  do nabycia w R edakcji 
G azety Handlowej, o raz  we wszystkich księgarniach  
w W arszawie i na  prowinc,i.

K alendarz ten, oprócz zwykłych kalendarzow ych rubryk, 
m ieści w sobie m nóstwo artykułów  treści statystycznej, 
handlow ej, przemysłowej i finansowej, oraz inne wiadomości 
d la  każdego kupca i przemysłowca w k raju  praw ie n iezbęd­
ne. Z 7 miu oddziałów, na k tó re  k a len d arz  35-cio a rk u ­
szowy, ścisłego druku się dzieli, z a ltc a ją  się szczególniej: 

m etrologiem y, zaw ierający system  m o ­
n e t, m iar i wag sr.-jowych i zagranicznych, popraw nie ob 
robiony; 0 « l d * l » ł  **o m m u n l U a e J i ,  m ieszczący w so- 
b ie : T elegrafy  i poczty, przepisy, taryffy  i rozk łady  jaz d  
wszystkich kolei w cesarstw ie i królestw ie; Oildzlał 11“ 
teraehl, zaw ierający: P rzegląd odkryć i wynalazków;
Streszczenie praw a handlow ego, obowiązującego w K ró le ­
stwie; F inanse europejskie; Pogląd ekonomiczny na stan  
rolnictwa przem ysłu i hand lu  w K rólestw ie Polakiem, za r. 
1869; Oddział h a n d l o w y  i S ta tu ty  obu Banków 

It Ag“ założonych, przepisy  o nowej pożyczce ziem ­
skiej w Królestwie, handel zew nętrzny C esarstw a i Króle-

JL L -lu ® 8.! wł 'kazy osta tn ich  losowań wraz z restan -
t /h a n i  aPapil r* w publicznych K rólestw a i Cesar-

wa7T»tkich domów 0J’liczania rozm aitych kursów, adressy 
w szystkich domów handlowych w W arszaw ie, adressy s ą ­

downictwa w Warszawie, taryffa domów w Warszawie 
i t. d.

Cena egzem plarza broszurow anego rs . 1, w oprawie rs. 1 
kop. 25. (1—3) — 162—

Kalendarz Humorystyczny Illustrowany,
na rok  1890, cena Kop. 30 (Złp. 2 | ,  wyszedł nak ładem  
Leopolda Groismsna, księgarza, przy ulicy T r ę ­
backiej, N r 638 , w domu W incentego Sarneckiego, je s t  do 
nabycia we wszystkich księgarniach  w W arszaw ie i na  pro- 
wmcji. ( 12 —0 ) — 9972—

N akładem  Juljana Mullera, przy ulicy S en a to r­
skiej, wprost Parafji Sgo Antoniego, N r 4 6 7 i ,  wydaną zosta- 
ła  obecnie now a illustrow ana edycja na fo rtep ian  znanego 

B aletu

WESELE W OJCOWIE,
z o rk ies try  na  furtepjan  ułożonego przez R. Zlrntar- 
sklrgo E gzem plarze tego dzieła nabywać m ożna we 
wszystkich K sięgarniach w W arszaw ie i na prow incji: u 
A rz ta  w L ublin ie, i u H urtiga i M ittw ocha w K aliszu, po 
Rs. 1 Kop. 50. (3— 3) — 10075 —

W Y P O Ż Y C Z A
do czytania  P ism a  perjodyczne i gazety, zarówno polskie, 
zagraniczne o raz  rossyjskie, w m iarę zgłaszania się osób 
żądających , hsięgarnla C e l a a  Lewickiego, na
K rakow skiem -Przedm ieściu , N r 4 1 0 . T aż księgarn ia  p rzy j­
m uje p ren u m era tę  na w szelkie pism a perjodyczne i gazety. 
_______________ (3— 3)________________________ — 94 — (16014)

25 Obrazków SS., Kolorowanych,
em CO kop. (40 gr.)

W szystk ie  tań sze  kolorow ane O brazk i SŚ. ja k ie  do tąd  
tak  licznie rozchodziły  s ię  pom iędzy m iejską i w iejską lu ­
dnością, odznaczały  się  ta k  złym  rysunk iem  ja k  i ko lory­
tem, iż raczej o d razę  n iż  cześć i poszanow anie budzić mo­
gły; sku tk iem  czego w ładza duchow na n ie ra z  m usiała  
wzbronić wydaw nictw a n ieo p a trzo n e  je j  a p ro b a tą . Czy­
niąc zadość n ieustannym  żąd an iem  ta k  osób duchow nych 
ako i św ieckich, wydaliśmy obecn ie  pierw szą se rję , sk ła ­
dającą się z 25 kolorow ąnych obrazków . R ysunek pow ie­
rzyliśm y naszem u znanem u a rty śc ie  p. T egazzo, a  żyw oty  
i m odlitwy, znajdu jące  się n a  odw rotnej s tro n ie  każdego 
O brazka, u łożoue są p rzez  pan ią  B elejow ską.

Pom im o że wydawnictwo tak ie  znacznego dosyć wym aga 
nak ładu , jed n a k  pragnąc o ile  m ożna u p rzy stęp n ić  je  d la  
ogółu, naznaczyliśm y cenę, n iep rak ty k o w an ie  u  nas n izką, 
bo ty lk o  20  kop. za  cą łą  se rję , z ło żo n ą  ż 25 obrazków . 
O brazki te, stanow ić mogą d la  wielu osób ładny  i ta n i u- 
pom inek, sp rzed ą ją  się we w szystk ich  K sięg arn iach  m iej­
scowych i n a  prow incji. C ł e b e t h n e r  i W olff
  — 336—^ ————

DONIESIENIA.
O B W I E S Z C Z E N I E .

Wójt Gnilny Hudzlenkn.
Podaje do wiadomości publicznej, że w dniu 5 (17) Stycznia 

1870 roku, o godzinie iszej z południa, w U rzędzie moim 
udbywać się będzie publiczna licy tacja  na  wybudowanie D o­
mu Gm innego drewnianego, lub murowanego, oraz Z ab u d o ­
wań ekonomicznych, stosownie do życzenia konkuren tów  
podług planu w U rzędzie Gminnym znajdującego się, za 
sum m ę Rs. 2 ,0 0 0 . Przyczem  nadm ien ia  się, że w szelkie m a- 
te rja ły  do budowy potrzebne, jak o  to: kam ienie, cegła i 
drzewo, znajdują  się w gminie. K toby sobie zatem  życzył 
podjąć się tej en trepryzy , raczy w term in ie  wyżej oznaczo­
nym przybyć do U rzędu W ójta  Gminy R udzienko do wsi 
D obre, odległej od stacji Kolei żelaznej Lochów  o w iorst 21 , 
od m iasta  M ińska wiorst 18, a  od m iasta  Stanisław ow a 
wiorst 10 .

W  D obre, d. 21  G rudnia  1869 r. (2 S tycznia 1870 r.)
(2— 3) — 1 ! 5 — (D. W .)



O G Ł O S Z E N I E .
W arszaw ska Izba Skarbow a podaje do powszechnej w ia­

domości, że na zasadzie resk ry p tu  O ddziału do spraw  F i ­
nansowych K rólestw a Polskiego, z dnia 3 G rudnia r  b. 
N r 1632, w dniu 3 (15) Lutego roku  przyszłego 1870, o go­
dzinie 12 w południe, w sali posiedzeń Izby Skarbowej, od­
będzie się głośna in plus licy tacja , na  sprzedaż domu po 
W izytkach w W arszaw ie pod N r 390 przy ulicy K rakow skie 
P rzedm ieście położonego, poczynając od summy Rs. 28,612 
kop. U . Przystępu jący  do licytacji obowiązani złożyć na  
s tó ł licytacyjny, ty tu łem  vadium  rs  287o w gotowiznie albo 
papierach  publicznych; licząc po cenie na  kauoje przyjm o­
wanej K onkurenci niemogący osobiście stanąć do licytacji, 
mogą przysłać do Izby Skarbowej w term inie licytacyjnym , 
do godziny 12 w południe, opieczętowane deklaracje, z przy­
łączeniem  na vadium  oznaczonej summy, albo dowodu na 
złożenie takow ej do kassy skarbowej. D eklaracje te  winny 
być napisane podług formy wskazanej w par. 1909 zbioru 
praw  Tomu X  części I wydania 1857 r.

O innych w arunkach licytacyjnych dowiedzieć się m ożoa 
w W ydziale D óbr rządowych Izby Skarbow ej, codziennie 
•w godzinach służbowych. ( 2 - 3 )  — i — (D.W.)

O G Ł O S Z E N I E '
Podaje do publicznej wiadomości, że wdniu 9-m Lu­

tego (28 Stycznia) 1870 r., o godzinie 10 rano na gruncie 
kolonji Nr 7, we wsi Ochocie, Gminie Czyste położo­
nej, odbywać się będzie głośna licytacja w drodze 
działów, na sprzedaż rozmaitych ruchomości do Suk­
cesorów, po Piotrze Szokalskim należących; zaś w dniu 
następnym t. j. 29 Stycznia (10 Lutego) 1870 r. przd 
Sądem Gminnym Czyste w Urzędzie Gminy odbywać 
się będzie licytacja na sprzedaż samej kolonji Nr 7 jak 
wyżej oznaczonej.

Warunki licytacyjne mogą być przejrzane każdo- 
dziennie, oprócz dni świątecznych i galowych, w U- 
rzędzie Gminy Czyste.

W  W oli dnia 27 G rudnia (8 Stycznia 18f-9j70 r .
(1— 3) — 171— (Dz. W ar). Kamiński.

O g ł o s z e n i e .
A dm inistracja Rządowa Dochodu Tabacznego, podaje do 

publiczno) wiadomości, że w dniu 5 (17) stycznia 1870 r ,  
o god. U  zrana, odbędzie się w b iurze  A dm inistracji, przy 
ulicy Leszno, pod Nrem  706, licy tacja  na  sprzedaż za  goj 
towe pieniądze, skomfisknwanych objektów tabaczDych, su ­
rowych i przysposobionych

Z arządzający  A dm inistracją W i t k o w s k i ,
R eferen t M a j e w s k i .

  __________ ll — l)______ — 184— (D. W.)____________

O S T R Z E Ż E C I E .
Niżej podpisani ośm ielamy się ostrzedz Szanowną Publicz­

ność, aby nie nabywła cykorji najgorszego gatunku , jak ą  h a n ­
dlarze, w Lodzi i Zgierzu zam ieszkali, dostarczają  od kilku 
tygodni w paczkach z uaśladow anem i etykietem i naszej fir- 
my: N ą j l e p s z #  r y k o r j n  i i  F e r d .  H o l i n i r t  O p .

W ł o c ł a w s k u ,  przy dodaniu jedynie  wyrazów „ a  1**.“  
Naśladowanie to  zag raża  naszej oddawna ustalonej opinji i 
da s tra ty  n a raża  i z tego też powodu, w celu przecięcia ta- 
k lego nadużycia, odpowiednie k rok i praw ne ju ż  przedsię- 
' vz,ęte  zostały ..—W  W łocławsko w m. Grudniu 1869  r.

F e r d . H olim  et Com.
(8—3) — 47— (16069)

Potrzebny jest zaraz Nauczyciel,
do Szkoły dwu-klassowej m ęzkiej w m ieście powiatowom 
L ip n ie . Bliższa wiadomość: Ulica Ciepła, N r l ,  m ieszka- 
n ia  N r 15.______________________ (3—3) — lo s  — (l 6 153)

Fryzjerka Damska
ma honor donieść Szanownym Damom, a  m ieszka obecnie 
przy ulicy T ręback iej, nowy N r 7, n a  dole od frontu , gdzie 
P ra ln ia  Bielizny, i ja k  dawniej tak  i teraz  zajm uje się fry ­
zowaniem i czesaniem  po dom ach, z czem się uprzejm ie 
poleca. Augusta z Behnkow Schwarz.

(2 — 3) — 107 —(16157)

Jest do odstąpienia Zarząd Domu,
którego kom orne rocznie wynosi Rs. 900, a  k tó re  wypłaca 
się W łaścicielowi w ra tach  kw artalnych z dołu, a zat<m wy­
m agalną je s t  K aucja Rs. 300. W ynagrodzenia Rs. 150, a  
m ^że być i więcej. W iadom ość przy ulicy Pańskiej pod 
Nrem  1190D, u Rządcy. (2 —2 ) — 122— (16189)

i M M M m
\  Do Składu Aptecznego L e o n a  G r a d o m s k i e g o ,  

ulica Długa, N r 590, nadszedł tran sp o rt świeżego 
/  T R A W I ’ lekarskiego w następujących eatunkach:
\  T ran  z Bergen jasno  brunatny  flaszka funt. kop. 30 
#  „  jasno-żó łty  oczyszczony „  kop. 40
\  „  biały parowy najlepszy „  kop. 50
y  (19 — 20) —8,678— (14,020)

M ł o d z i e n i e c
w yznania chrześeiańskiego, k tóry  sk< ńczył przynajm niej cz te ­
ry  klassy i zna język  rusk i i niemiecki, może być um iesz­
czony jako  I J e z e ń  w K antorze A. Nepros. — Ulica T ło- 
m ackie, N r 11 nowy. (2—3) — 135 —(16156)

P o w ó z
praw ie nowy, lekki, zdatny do m iasta  i 
podróży, z W alizami, je s t do sprzedania. 

W iadom ość w domu przy ulicy E lek to ralnej, Nr 32 (760), u 
g tró ża  Jana . 12— 3) — 77—(16183)

M  A G  i |  K ¥  K M Ó D
W A L E B J I  C Z E R N I E  J E  W S K I l h J ,

przy ulicy Niecałej, drugi dom idąc od Saskiego Ogrodu, 
Nr 614g, dom Wgo Szletyńskiego. 

poleca Szanownym Paniom  swoje, podług osta tn ich  żnrnali 
Paryzkich  wykończone Stroje, a k tó re  oddaje po nader 
zniżonyeli eenaelt, j k n. p. Kapelusze okrągłe 
i pod tw arz w iązane, z prawdziwego aksam itu , bardzo  ele­
ganckie, z welonami, od rs: 3 1/, do rs: 5; Kaptury n a j­
świeższym fasonem  po rs: 3 .— K apelusze ju ż  noszoue p rze ­
rab ia  po kop. 60, a  K aptury  po kop. 75 — Przyjm uje też 
do p ran ia  i fryzow auia Pióra tak  czarne jak  i białe 
Już przyżółeone, k tó re  p ierze  bardzo  ładnie .—,* •* “  
kitle i Mieliznę przyjm uje tak że  do roboty. — T am że 
po trzebną je s t  zaraz PANNA podręczna do krawiecczy- 
zny dam skiej. (0— 0) — 7167— (7238)

S Ł A B O S C h  P E C H E R Z A
kanału urynowego i słabości zaraźliwe leczą się w yb o rn ie

S Y R O P U  Fana B L A Y
jedynego, jaki

— — -w  w  A u  A U iU U  V  H  w

Skład jedynego, ja k i w tychże słabościach przez najlepszych lekarzy
A n te c ,£ Ó̂ u  p a n a  B laYn- A ptekarza  w P aryżu , u lica du  M archó St. Honore, 7. W W ares 
a p teczn ych , P P . Galle.go i L . Spiess’a. ’ (6 -1 6 )

przez użycie

H,
j  przepisywany.
W arszawie w Składach Materjałów
5— , c '  — 7601— (15609)
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(DAKIPF TKAM)

łPMlBM MU.
Najlepszy, przez najznakomitszych Dokto­

rów za najskuteczniejszy uznany, nadszedł do 
mej Apteki i sprzedaje się flakon po Kop. 50. 

Ł .  €n 1'O iu iii. Właściciel Apteki. 
Nalewki, Nr 2258.

(4 — 10) — 10080 — (13722)

CHOROBY DZIECI
SYROP CHRZANOWY Z lODEM
[PP.GRIMAULT et. Ch A p te k a r z y  -w PARYŻU]

SKUTECZNIEJSZY ŚRODEK OD 
L T R A N U  W IEL O R Y B IEG O

Tran rybi winien swe własności leczebue obec­
ności jodu, który się w niem znajduje, na nie­
szczęście wiele osob nie może znosić tranu w ie­
lorybiego. Syrop chrzanowy z jodem, nie ma tych 
niedogodności i zastępuje wybornie tran rybi. 
Rzeżucha, która wchodzi w skład jego, zawiera 
jod w stanie naturalnym, który zostaje w p ołą­
czeniu z sokiem wyłącznie krew przeczyszczają­
cym i siarczanym z roślin anti-skorbutycznych  
jak chrzan i marchew.

Przepisywany on jest przez wszystkich lekarzy 
paryzkich, kiedy idzie o wyle.czenie lymfatyzmu, 
skrofułów, krzywienia aie kości pacierzowej, bla- 
daczki, rozmiękłości ciała, nabrzmienia gruczo­
łów, w yrzutów  i strupów na głowie i obliczu, 
ta k  częstych u dzieci młodych i znanych po­
wszechnie pod nazwiskiam zołzów. Nieoceniony | |  
jest w pierwszych początkach suchot, pobudza a- §  
pety t, u ła tw ia  trawienie i skutkuje tak dobrze fe 
na dzieciach, jak na osobach dorosłych. §

Dostać można w Warszawie w Składach mate- |!  
rjałów Aptecznych pp. Mrozowskiego, Gallego {§ 

31 i Spiessa, w W ilnje w Aptece p. Chróścickiego, jj 
w Kijowie w Aptece p. Marcińczyka. ®

(7— 29) — 9,004— (16,918) I

EO ŁNIEBZ
z Lisów niebieskich,

zupełnie nowy, z» cenę niepraktykowanie nizką, jest do 
sprzedania. — Nowy-Swiat, Nr 45 nowy, mieszkania Nr 6.

(16 — 20) -8 9 4 5  —(14371)

FABRYKA DZWOHOW
. A . Z W O L I I S H l E f i O ,

przysposobiła znaczny zapas Dzwonów różnej wielkości, 
po cenie dotąd nieprabtykowanej. PP. Handlującym odstę 

puje się rabat, Nowe-Miasto, Nr 1921/2/3-
(5—6) —-1U108 —(15941)

a

Prawdziwie zadowołpiona po odebrani 
nadspodziewanie pięknie wypranej sukni 
białej tarletanowej, oraz beduiny alpagowej 
białej,— miło mi zatem polecić Publicz­

ności Z n k l a ł l  P r a n i a  m aterji i koronek pani Pio- 
i rawskiej, przy ulicy Jezuickiej, Nr 74 —Bogumiła P r ą -  
d z y ó s k a .  (1 — 1) - 1 8 5  -  (16,249)

Z powodu wyjazdu są do Sprzedania:

G-otowalnia m ahoniowa,
szafa do sukies, szesląg; łóżko kuchenne. Wiadomość przy 
regu ulic Karmelickiej i Nowo'ipek, Nr. 2382 (8).

(1 — 1) — 181— (16,246)

Objąwszy i otworzywszy obecnie Handel 
Win i Towarów K o t njalnycb, przy rogu 

ulic Nowy-Swiat i Książęcej pod Nr 1 752 , istniejący 
dawniej pod renomowaną firmą „Rutsch,“ mam za­
szczyt uwiadomić Szanowną Publiczność, że zaopa­
trzyłam takowy w dobór wyborowych towarów, ja ­
ko to: W ina Węgierskie, Bordoskie, Burgundzkie, 
Reńskie, Hiszpańskie, oraz Szampańskie w różnych 
gatunkach Miody na butelki i lampki, Miód praśuy 
patoka, Wosk, Rum na garnce i butelki, cukier, 
k a rę , herbatę, jak  również we wszelkie tiw ary ko­
li njalue i delikatesy. w, W tymże H tndlu dostać można w każdej porze 

«£ różnych potraw gorących, smacznie przyrządzonych 
®  oraz wszelkich zimnych przekąsek.

Drugi zaś takiż handel egzystujący przy ulicy Sta- 
re-Miasto pod Nr 43, również jest zaopatrzony w te 
same towary. Przy obu handlach istni, ją kantory 
pism perjodycznyeb, węgla kamiennego, dystrybucje: 
stemplu, cygar i papierosów, marek i kopert pocz­
towych, oroz rnaterjały piśmienue.

Obydwa powyższe handle urządzone odpowiednio 
wymaganiom czasu i postępu, starać się Łęią, aby 
pracą i sumieuością zyskać zaufanie i poparcie Sza­
nownej Publiczności. A . S z t z e r h l ń a k a ,

(3 — 3) -  55 —(16,041)

Jest do zbycia: P ł a s z c z  z angielskie­
go sukna, podszyty elkami amerykańskie- 
mi wybornwemi, nowy na słuszny wzrost, 
za rs. 500, Zegar bronzowy sł łowy z kon- 

solią, w guście rococo, fabryki Leroj, bijący kwandranse, za 
rs. 180, dwa wazony z fabryki Serwskiej rs. 75 , U b r a z y  
owalne w pięknych złoconych ramach, bardzo zdobiące po­
koje, cd rs. 12 do 18, Parawan jesjonowy rs. 9, dwie e ta ­
żerki mahoniowe wiszące małe, rs 8, dwie szafy do książek 
z pułkami bez drzwiczek i księgozbiór książek ruskich i 
dzienników. Widzieć można od loej rano, do 4ej wieczór, 
ulica W iejska,-Nr 5 nowy, mieszkauia Nr 3.
____________ H— 3)___________________— 187—(16177)

, m —  sprzedania za nizką cenę

J 8 L  S a l o p a  L i s ó w  a,
jedwabna z tumakowym kołnierzem, Suknia lylla jedw a­
bna z aksamitem, Garnitury koronkowe, Płaszczyki sybery- 
nowe. Wiadomość cd 10 rano do 12 -ej na Podwalu, Nr 524 , 
3 piętro, pod Nr is . (i — i)— 168—(16204)

lA & A z n r
LEONARDA KOWALEWSKIEGO c*b 1

pod Nrem 445 Krakowskie Przedmieście, 
Otrzymał z Paryża wielki transport:
K a p e l u s z y  jedwabnych czarnych cylindrów 

z fabryki Laville Petite et Crespin.
Kapeluszy atłasowych i tybetowych składa­

nych. Kapeluszy tyrolskich filcowych miękkich 
czarnych i zielonych. Kapeluszy tybetowych na 
korku twardych w najnowszych fasonach. 

(6—6) —10,032—(15,835)

RsiiRni rj
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EKSTRAKT MIĘSNY
Z F E A T  B E E T O S

(Południowej Ameryki).

KOMPANJI EKSTRAKTU MIĘSNEGO LIEBIGA W  LONDYNIE.
l l  ielka oszezęduość w gospodarstwie!!!

N atychm iastow e przyrządzenie posilnego rosołu i a  V3 ceny ja k  ze świeżego m ięsa. Z apraw ian ie  i wzma­
cnianie zup, sosów, ja rzy n  i t p.

Środek wzmacniający dla słabych 1 chorych!
Dwa zło te m edale w Paryżu  1867 r. Z ło ty  m edal w H aw rze 1868 r. W ielk i honorowy dyplom  za najw yż­

sze odznaczenie w A m sterdam ie 1869 roku.
Ceny detaliczne dla K rólestw a Polskiego:

> funt ang. w słoiku '/ ,  funt. ang. w słoiku >/« funt. ang. w słoiku %  funt. ang. w słoikn
kop. 70 E s. 1 kop. 90 E s. 1 kop. 5

P raw dziw y w tedy tylko, jeże li 
każden słoik opatrzony je s t obok stojącemi 

podpisam i.
Sprzedaje s ię  w e  w s z y s tk ic h  z n a c z n ie j s z y c h  h a n d la c h

Kop. 55 .

aptekach.
Składy główne w Warszawie u PP. A. Ferd. Galie, L. Gradomskiego, Leona Krupeckiego, J. Mrozowskie-] 

go, J. Riedel, St. Rozmanitha, L. Spiessa, A. Stępkowskiego, Sowińskiego i Szulca. ’
Sprzedaż hurtow a w domu handlowym  «S, F f i S E I I ł E S S  i  g - h a ,  w W arszawie, ulica S en a to rsk a. N r 468/9.

EKKTEST GkA.-'ST,
( 2 — 2 4 ) 4 (5 8 1 9 ) G eneralny  A gent dla K ró lestw a Polskiego. „

Są do sprzedania  lub  w ydzierżaw ienia D obra

Unieszki G-umowskie
z folwarkiem Staoisławów i Osadą Sm olanba, niem m ej 
graniczące D obra Unieszki Zaw adzkie lit. B. w Gu­
berni Płockiej, Powiecie M ławskim położone, przy granicy 
K ró lestw a Pruskiego i m iasta M ławy w rozległości ogólnej 
około dziesiatyn  975 czyli (włók 65), w tym  lasu  dobrego 
dzicBiatyn 330 czyli (włók 22;, z obszernem i łąkam i, g run ta­
mi, przynależnie obsianem i, wraz z inw entarzem  żywym 
1 martwym , gdzie zabudowania po najw iększej części m uro- 
waue z cegły lub kam ienia pod dachówkę, inne drewniane, 
*  dobrym  stanie, Gorzelnią Browarem  z kom pletnem i ap ara ­
tam i. M łocarni 2, Sieczkarni S, M łyn, W ia trak  do 2 -ch 
ganków, Cegielnię, gdzie cegły gotowej k ilk sdziesią t tysięcy, 
rów nież dachówki znajduje się wytoczonej, Propinację k o r­

onom zajm owanym  przez straż  graniczną, Domów m ieszka­
lnych 2 , Ogrodów owocowych 2 .

JDobra te  są obciążone tylko pożyczką T. K. Z., odległe 
od m iasta P . M ławy w iorst 8, M iast P ruskich  N iberga 

D z ik o w a  w iorst 14 (mil ^2). Przez dobra przechodzi 
! ' “ĘSi Szosowa od 2 ch kom or letn ich  po 3 i pół wiorsty 
(Pół mili). D obra te częściowo mogą być także  wydzierża- 

ponieważ każde  są w dogodnych swoich granicach, 
"■adom ość u W łaściciciela na  miejscu, bez pośrednictw a 
osób trzecich.________(1—3)____________ ' -  173 — ( 16 )

1,350 rubli
wypożyczenia na pierwszy num er hipoteki, 

ta°N U m urowanego- W iadom ość przy ulicy F re - 
358, na 1 p iętrze , num er m ieszkania l-szy.

(I — 1) — 188 —(16243)

S iu e h u ir z  zupełnie uzdolniony, podejm uje 
się przyrządzać obiady, kolacje w jaknsjlepszym  
guście. Potrawy przez niego urządzone nieu- 

1 stąp ią  najlepszym  Smakoszom. W iadomość w kat 
żdym czasie, pod N r 5 2 5 , w K antorze stręczeó, ulica Pod1- 
wal, gdzie wydział kontroli. (1—2) — 176— (1 6247)

p rzy  ulicy S-to-Krzyzkiej Nr 23, prawie 
wprost ulicy Jasnej.

Po cenach znacznie zniżonych, sprzedaje  różne m e ­
ble, jak o  tc: G arn itu ry  wysłane i pokry te , Szeslągi 
k ry te  safianem  i skó ra  am erykańską najlepszą, K o zet­
ki, F o te le , Fo te lik i, T oaletk i, Ł óżka , Umywalnie 
z m arm urem  i inne rozm aite . Szafki nocne z m arm u ­
rem  i inne, S toliki pod sam owar z m arm urem , B iu r­
ka m ahoniowe, orzechowe i jesionowe, S toliki do k a rt, 
Szafy mahoniowe, orzechowe i na orzech, Szafki 
m niejsze, Serw an tk i, K redensy, Stoły objadowe, Stoliki 
do robót dam skich, S to lik i jesionow e na orzech i m a­
honiowe, M aterace  zw yczajne, włosiane, podróżne, Ma­
terace  z m orskiej traw y, sprężynow e, Sienniki, P o d u ­
szki safjanowe i t. p., z k tó rem i się poleca.

(2 —6) — 1 13— fl 4,593)
A U  ~  - - - - - - - -

J e s t  do sprzedania

G-arnitur Mebli
m ahoniowy, używany kosztownej roboty ezy- 

ora* k a ta n y ,  rypsem  wełnianym kryty, za rs . 70
W  go Rleu 08*‘5ty i inne meble. U lica Nowy Świat w domu 
N r mips»u 'Y8kieS°> N r 41 nowy w podwórzu, lewa oficyna, 

"*,eszaama u .  (1— 1)— 179—(16053)

P o trzebną  je s t  na wieś.

rodowita Hiemka*
do m ałego dziecka, w śred n im  wieku, z dobrem i św iade­
ctwami, znająca się na p ran iu  i prassow aniu, i um iejąca 
pieknie szyć, cerować, czepeczki garnirbw&ć i inne roboty 
damskie. W iadomość przy ulicy Jerozo lim sk iej, dom W -go 
M arconiego, N r 1582, na  1 em p ię trze  od fron ta , N r po­
m ieszkania 9- (1 — 3) — 191— (15987)



I Z U E l A p t e k a r z a  
r  IH55, boulevarl

S e b a s t o p o l

w  P a r y ż u .
J e t t  to nieoceniony środek exysxcjoy  i prM oiysioaajtcy CZYSTO 

ROŚLINNY, przyjemny i  U tw y do z&iycia, a  niezawodny przeciw 
ZATWARDZENIOM, najuporotyw tzym  N EW RA LG JOM , ŻÓŁCI, 
FLEG M IE ŻOŁĄDKA.

Pigułki Covin’* i |  niezawodnej tkutecanośei przeciw ZAPALE­
NIOM KISZEK, ZAMULENIU ŻOL4DKA, MIGRENOM, ASTMIE, 
KATAROM, LISZAJOM, GOŚĆCOWI i PODAGRZE.

Zalety tych pigułek, d a j*  s ię  atreśció w  paru  w yrasaoh : p r z y w r a ­
c a j  i  U TR ZY M U J ZDROWIE.

Przy ich utyciu n ie potrzeba zachowywać djety, tak  co do pokar­
mów ja k  i napoi; je ie l i  idzie o otrzym anie rozwolnienia, u iyw a się je 
przy jedzeniu, je ie li ohodzi o przeczyszczenie, bierze t ie  je  kładąc się 
spać.

Doatać m oina w  aptekach Cesarstw a i Króleatwa,
(49—0) — 7724—(20758)

TEeOEOOZHY
P R A W D Z I W Y

i nader przyjemny w smaku

S P 1 E S S  A

oczyszczony i przysposobiony do użytku lekarskiego, 
zalecany przez najznakomitszych lekarzy, nadszedł do 
składu aptecznego

LUDWIKA SPIESSA,
przy ulicy Senatorsk iej, 464/5, obok k ościo ła  Sw. An­
drzeja na placu ratuszowym i sprzedaje się tamże, o- 
raz we wszystkich znaczniejszych Aptekach Cesarstwa 
i Królestwa po cenach stałych, na ten rok z u i ż o -  
nych.

Hf U . Ola uniknięcia naśladowań, każda flaszka opa­
trzona j  est etykietą i kapslą metalową z firmą zakładu.

(22 — 0) —8,941—(14,376)

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania

Stolik grający 30ści sztuk,
za bardzo przystępną cenę. Wiadomość: Ulica Śto- 

Krzyzka, Nr 1326, u P. Zawadzkiej, ślusarki. Zastać mcżaa 
rano o godzinie 8cj, a w wieczór o 6ej.

(1—3) —163—(16244)

Przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr 1384; 5, 
(nowy 41), wprost Fabryki tabacznej Laferma,

są różne Melbie
do sprzedania jakoto: Garnitury Mahoniowe i Jesionowe zu­
pełnie wykończone i pokryte rypsem, Tualety, Łóżka, m a­
honiowe i jesionowe, Stoły objadowe, Stoliki do kart, i inne, 
Kredensa duże i małe, Szafy do sukien i do bielizny, Szafki 
do książek, Komody, Umywalki, Szeszlągi, Krzesła wypla­
tane i t. p. wszystko własnego wyrobu po umiarkowanej 
cenie, z poręczeniem za trwałość. Tamże znajduje się for­
tepian w dobrym stanie. F. LIBIDA.

(1~ 5) — 161— (16245)

Wyprzedaż Mebli,
na Krakowskiem-Przedmieściu, w domu Gro- 

  dzickiego, N r  7, (411).
Posiadając własną fabrykę, w skutek nagromadzenia c ią ­

gle się zwiększającego zapasu, urządziłem W y p r z e d a ż  
mebli wszelkiego rodzaju, po cenie zupełnie nizkiej, z czem 
mam honor polecić się przy nadchodzącym kwartale.

(3—3) — 78— (8,960)

Za rs. 40.
Są do sprzedania w domu Nr 1440, 

przy rogu ulic Złotej i W ielkiej: Kozetka, 
dwa foteliki rypsem kryte i stolik owalny, przsd kozetkę, 
wszystko mahoniowe, pięknej roboty. Wiadomcść u Stróża.

(1 — 3) — 170—(16248)

t
w dobrym stanie, prawie nowe za przystę­
pną cenę, są do sprzedania z powodu ró ­

żnych okoliczności, przy ulicy Nowolipie Nr 2468.
(3 — 3) —34 —(16063)

Magazyn Mebli
Zagranicznych i War 

szawskich w Hotelu Au 
gielskim

Ma honor donieść Szanownej Publiczności, źe Meble 
swe, które dotąd zalecały się znaną wykwintnością 
i gustem, obecnie odznaczają się jeszcze przystęp- 
nością cen. (23—30) —9,438—110,674)

P o r t e p j a n
o pół siódmej oktawy, w dobrym stanie,

 ^  z przyjemnym tonem , jes t do zbycia za
Rs. 100. Wiadomość u Rządcy domu Nr 726 (nowy 19 i 7), 
róg ulic Leszno i Orlej. (2—3) — 134—(16148)

Piece i piecyki żelazne,
najnowszej konstrukcji, różnej wielkości, nadeszły do za­
kładu Rolniczo-Przemysłowo-Leśnego, Ostrowskiego i S-pki 
przy ulicy Senatorskiej, Nr 473d, obok kościoła.

(1—3) — 183— (16,2501

U C Z  E~Ń
dobrej konduity, z odpowiednią edukacją, może znaleźć 
miejsce w Składzie Bielizny Maurycego Reichel, w Gmachu 
Teatralnym. (2— 31 — i 44—(16191)

Dwa Kapitały po 1,800 Rs.
czyli po 1 3 , 0 0 0  * I p , są do wypożyczenia na 
Domy murowane w W arszawie, w środku m iasta 

położone K apitały te  mogą być lokowane tylko na pierw­
szej połowie wartości realnej domu. Wiadomość przy u li­
cy F re ta , pod Nrem 268, na 2 -giem piętrze. Tamże jest 
do sprzedania: Płaszcz szopami podbity, dwie kołdry Bła- 
wuckie, 12 noży, widelców, łyżek stołowych, i łyżeczek do 
kawy, najsilbrowych nowych. (3—3) —8 2 —(16,122)

Je s t do sprzedania niedrogo

K o l o n j a  G-rudek,
położona o 22 wiorsty od Warszawy, przy szosse Lubel­
skim, w gminie Wenzowno, z posiewem ozimym, inwenta­
rzem i innemi przynależnościami. O cenie i dalszych szcze­

gółach, wiadomość u Właściciela na miejscu.
(3—3) — 106—(16159)



-  vn -

najlepsze, Fabryki Kurti w Moskwie, nadeszły dla wyprze­
daży do Składu H erbaty B. Perłowa i Synów. Ulica Nowy- 

Swiat, Nr 31 nowy, nie dochodząc Chmielnej.
Funt po Kop. 13 i »5.

Biorącym hurtownie ustępuję się korzystny dla nich rabat.
(3—3) — 10025—115825)

PIGUŁKI Z  ROŚLINY NIATIKO
P P  GRIMAULT e t C i e a p te k a r z y w  PARYŻU

Wszelkie kapsułki, które w powłoce, kl ejowatej 
zawierają balsam kopaiwy w stanie płynnym, 
sprawiają odbijanie, mdłoścłi boleści żołądka. 
Jedynie Kapsułki z rośliny Matico pana Grimault 
nie sprawiają żadnej z powyższych niedogodno­
ści, ponieważ zawierają kopaiwę w stanie stałym, 
a nie płynnym w połączeniu z esencją Matico. 
Powłoczka klejowata rozpuszcza się łatwo wtrze- 
wach, a nie w żołądku i dlatego to kapsułki te 
działają dziesięć razy silniej jak wszelkie inne 
przeciw rzeżączkom nawet chronicznym i zada­
wnionym.

Dostać można w Warszawie w Składach Ma- 
terjałów Aptecznych pp. Mrozowskiego, Gallego 
i Spiessa; Wilnie w Aptece p. A. Chróścickiego, 
w Kijowie w Aptece p. Marcińczyka.

|___ ( 4 - 1 5 ) ______ - g p n - g ^ s )

H ŚM dRTlO Y
nawet zastarzałe, można bardzo prędko wyleczyć przez u* 
życie pomady P. H O Y E l l ,  mającej własność roztw arza­

nia i rozpędzania. Cena bardzo przystępna.

PAPIER ELEKTRO-MAGNETYCZNY
P- R O W E K  leczy R E U M A T Y Z M Y , B O L E Ś C I  
R R K Y Z A ,  S P A K A M Ż O W A I M E ,  jak również 
K A T A R Y ,  I R Y T A C J E  P I E R S I ,  1 N A C Z l i  

O  l» D E C H  O I Y Y C I I
J ^ ład główny w Paryżu na ulicy Śgo Marcina, 225; 

. Warszawie w Składach Materjałów Aptecznych PP: Galie 
1 Ludwika Spiessa; w W ilnie w Aptece P. Chrościckiego.

(10 — 26) —8531—(17512)

PASTYLKI PIERSIOWE
ZE SOKU GŁOWIASTEJ SAŁATY

I L A U R O W Y C H  LIŚCI.
PP. GRIMAULT & Comp.

Są to wyborne cukierki złożone z dwóch sub­
stancji znanych w medycynie ze swych własności 
^godzących i uśmierzających skutecznie kaszle,
rozjątrzenie w  piersiach, katary uporczywe. Cu-

lerki te łącznie z Syropem nadfosforanu wapna, 
^ w a ją  sjg (jja uśmierzenia mocnego kaszlu frio-
ł^czo^ zonego z odpluwaniem i kokluszem). 
riautać można w Warszawie w Składach Mate- 
Ga.li W APtecznych PP. Mrozowskiego, Ferd. Aug. 
Chrl?48a \ Ludwika Spiessa; w Wilnie w aptece 
, scickiego, w Kijowie w aptece P. Marcińczy- 

(6 -2 9 )  -  9,003—(16,917)

Do sprzedania za cenę przystępną

Salopa atłasowa,
podbita lisami, z kołnierzem sobolowym, 

zupełnie nieużywana, m antyla czarna, z prawdzi­
wych koronek, paltoty, aksamitny i syberynowy, Uafta- 
ny, aksamitny i syberynowy, kilka su k ien  jedwabnych, 
na osobę dobrego wzrostu. Dowiedzieć się można o miej­
scu sprzedaży u stróża Józefa, w domu N r 7o6, przy ulicy 
Leszno. (3 —s) —n —( I 6 0 5 0 )

^  Niniejszem mam honer donieść, iż otworzyłem przy 
2  ulicy Nalewki w domu pod Nr 2251 (nowym 35).

Handel Win i Towarów Kolonjalnych j
®) niemniej przeniosłem dawniej utrzymywany w domu 
2  W-go Portner p td  Nr 413d

Kantor Loterji i Dystrybucję Cygar
i te prowadzić będę pod firmą:p, (D a ia ia w a  mm

Poleeam się względom Sz- Publiczności i upewniam 
«*( iż doborem Towarów i ich tannością, utrzymać będę 
» (  chciał położone we mnie zaufanie o które dziś proszę.
* ( HENRYK COH1V.

w szelkie obstalunki od największych do 
• ^ 8 najmniejseych,  odsyłam do mieszkania w na- 

stępnym dniu po odbiorze zamówienia.
(5 — 15) —10,110—(15,961)

Z powodu wyjazdu jest do odprzedania,

S K L E P  ł f O R Y I B E R & S K I ,
z pokoikiem, Z e g a r  mały ścienny i L u s t r o .  Bliższa 
wiadomość na miejscu przy ulicy Gołębiej Nr 161 , nowy 1 2 .

(3 — 3) —35 — (16 )

S I  R O P  L A R O Z E
ze Skórek Gorzkich Pomarańczy

35  lat pswodzenia je s t dowodem jego skntccznodci jako  : 
ŚRODEK TONICZNY POBUDZA JACY funkcye żołądka i kis­

zek* leczy słabości nerwowe,takgwaltowne jak i chroniczne. 
ŚRODEK TONICZNY PRZE CI W -NERW OW Y leczy le 

liczne przypadłości co są przedwstępnymi symptomatami 
chorób, z których wyleczą w początkach, ułatwia trawienie. 

ŚRODEK przeciw dreszczom i gorączkom przemiennym i nie- 
przemiennym , na uleczenie których używa sią środków 
gorzkiego smaku, leczy zapalenie kiszek i gastralgije. 

ŚRODEK TONICZNV na przywrócenie obfitości krwi, pr 
ciw dyspepsyom, wycieńczeniu, ogólnej niemocy, opada, 
z s it i marnieniu.
Fabryka P. J . - P .  Laroze e t  O*, rue des Lions-Saint- 

Paul, » , w Paryżu.
W  Warszawie w składach materyałów aptecznych 

PP . Gallego i Spiessa; w Krakowie w aptece P. Trauczyńs- 
kiego; w  Poznaniu w  aptece P . doktora Mankiewicza; we 

'Lwowie w aptece P. Mikolascli.

irze-
niu

(13 — 24)

jiaejm ns& nsE
— 5058—(8280)

DOI ZLECEf,m m  m W —  /

ulica  Senatorska, I n m e r  80 nowy,
w  W a r s z a w i e .  P o t rz e b u je  M  t C J A Z l f U J l Ę .
RA, do sprzedaży Machiu i Narzędzi Rolniczych, 
z kaucją. . . .

Posiadający język niemiecki otrzymują pierwszeń-

Tamże jest do wydzierżawienia possesia z srun*
.«ni ( 3 ----s l  — 6 0 —  / - -  "tarci. (16,059)
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aaaawsasta uu usju,
W PETERSBURG U,

z Kapitałem Zakładowym Kukli Srebrem 2,500,000.
Przvimuie ubezpieczenia wszelkiego rodzaju Ruchomości domowych, Towarów, Ruchomości i Zapasów fa­

b rycznych i g o s p o d a r s k i c h ,  przeciw stratom od ognia, pod korzystnemi warunkami.
Regulowanie s tra t i  wypłata należności, odbywa się na zasadach sprawiedliwych z wszelką możliwą szyb-

k o ś c i ą ^  ubezpieczenia się w Towarzystwie Ruskiem, pozwolenie Rządowej Instytucji Assekuracyjnej, stosownie ©  
do postanowienia Komitetu Urządzającego z dnia 6(18) Września r. m eje rt w jij^j wymagawm ^

G eneralny  A gent, IHIKOŁAJ B O TW A SB.
B iuro przy ulicy Elektoralnej w domu W-go Feldhausena pod Nr 4 (dawniej 745(6) obok gmachu Banko- 

a wego. ( 3 - 8 )  -2 2 - (1 6 ,6 0 1 )

)@®©©®®®®® ®®®® ®®®®®®®®® ®®©®®©®® ®®©@®
Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia na pół roku za 

cenę obniżoną,

Sześć pokoi na 1-szem piętrze,
z kuchnią, drwalnią i piwnicą, z balkonem od frontu, przy 
ulicy Bielańskiej róg Daniłowiczowskiej Nr 606 , (nowy 8).

Tamże sprzedają się ostatnie MEBLE. Mieszkanie może 
być rozdzielone na dwa.______ (3—4)______ —52—(15128)

Sklep elegancko urządzony,
z pokojem lub bez takowego do najęcia każdego czasu lub od 
l ao Kwietnia, w domu Nr 1309, (nowy 58}, przy ulicy Nowy 
Świat. __________ (L^S)____________ —182—(16251)

” Dwa lub trzy  obszerne pokoje,
z przedpokojem, każdy z oddzielnym wchodem, po dwie o 
sób wygodnie pomieścić się mogą, razem lab po jednym po­
koju, do wynajęcia w każdym czasie, pod Nr 497B, mie­
szkania N r 6. Tamże nadesłany szczaw funt kop. 15 do 
sprzedania.

Jest do sprzedania

Suczka Mała prawdziwa 
Pinczera,

mająca rok l za rs. 15. Okrycie Syberynowe czarne za 
r8 15 . Biurko mahoniowe zupełnie nowe za rs. 25. Sewe- 
ty dwie jedna krzyżową robotą druga dywanową, za rs. 12 
i 15. Pół Palto aksamitne bardzo ładne zupełnie uowe za 
r3. co. Nesseser męzki za r3. 12. Toaletka orzechowa 
damska za rs. 5. Kołdra atłasowa zupełnie nowa za rs. so 
Beduina biała kaszmirowa bardzo ładna za rs. 15. Stolik 
mahoniowy do kart za rs. 10 Książka dla Ewangelików 
przez X. Zirkwitz w polskim języku za rs. 4. Dywau śre­
dniej wielkośń za rs, 18, oraz Garderoba męzka czarna. 
W szystkie te  przedmioty obejrzeć można pod Nr 1328, róg
^  . . • ! Ó ł n  Wrzvzlfipi m ioav lran ia  u  m  podwÓfZll D&

Sklep wraz z trzema Pokojami
i Kuchnia, gdzie od wielu lat egzystuje Bawarja, jest na po­
dobny Zakład lub Szynk z wódką, lub inny proceder, do 
najęcia od Wielkiej-Nocy, przy ulicy Podwal pod Nrem 511. 
Tamże jest do najęcia mały Sk lep ik ; może być i zaraz 
wynajęty. Również jest i B uda czyli S k lep ik , za k ra­
tami, w domu W.Dyzmańskiego, pod Nrem 497«, do sprze­
dania. Wiadomość u Właściciela domu, w Rynku Starego- 
Miasta pod N r 65 (10). (2—3) — 105—(I6 i 60)

Sklep obszerny z Oknem,
Pokój, Kuchnia, Piwnica i Drwalnią, 

przy ulicy Chmielnej Nr 1424/34, po prawej stronie, trzeci 
dom od rogu Marszałkowskiej, za Rs. 195 (Złp. 1,300), ro ­
cznie do wynajęcia każdego czasu. (2—3)—114—(16158)

Pizy ulicy Niecałej, w domu pod Nrem 
6l4m (nowy 3), fą  do wynajęcia od 8go 
Stycznia r. b., Trzy P  ł l  K  O J  E 
z P rzedpokojem , i J ed en  P O ­

K Ó J z P rzedpokojem ; wszystko wykwintnie umeblo­
wane, a to miesięcznie lub kwartalnie.

(2—3) — 140—(16193)

 — _—

Zgubiono \ \

Szkolnej i Ś-to Krzyzkiej, mieszkania 11 
prawo pierwsze piętro od godz. 11 do 3

( 3 - 3 —8 9 -(1 6 U 8 )

Zgubiono
Dnia 7--g° b - m > z8»nęła S ą ­

czk a stara, z łatkam i czarnemi i 
^białemi i ze znakiem na szyi od 
‘ opłaty. Znalazca raczy zwrócić do 

kowala na pocztę, naprzeciwko szpitala Dzie* 
ciątką Jezus. Za nagrodą rs. 1.

(3—3)_______________________ —80— (16,140)________

B u b li sreb rem  TB*V I 
N agroda przew yższająca  trzy  

razy w artość k siążk i.
Zgubiono w Pierwsze Święto Bożego Naro- 

   dzenia Książkę do Nabożeństwa, p. t.: „H e­
ro in a  ch rześc ijań sk a .1* Książka jest w okładce zie­
lonej z Krzyżem i Cyfrą J. M. Znalazca raczy ją  złożyć 
w Redakcji „K urjerra Warszawskiego.“

( 1 - 3 )  — 177 —(16242)

Zgubiono K o łn ierz  T w n ak ow y, przy ulicy M ar­
szałkowskiej lub w Botanicznym Ogrodzie przy zegńrze. 
Uprasza się łaskawego znalazcę o oddanie takowego za wy­
nagrodzeniem, ulica Marszałkowska Nr 3 8 nowy, na l-sze 
piętro lub do stróża. (2 — 3)—2 4 —(16061)

W dniu iszym Grudnia 1869 roku, zgubionym został

Dowód Banku Polskiego,
wydany za Nrem 26 ,7 7 2 , na Kosztowności zastawione na 
imie Władysławą Jezierskiego. Łaskawy Znalazca raczy ta ­
kowy odnieść na ulicę Królewską, domu Nr 23 nowy, miesz- 
kania Nr 41._________________ (3—3) -9 6 U -(1 6 2 2 2 )

W drukąmi Kurjera Warszewskiego— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej


